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„0 shodd resko-polskó”
Lwów 26. muja.

Nie uczuwamy wprawdzie zbytniej potrzeby 
rozprawiania się z enuncjacją głównego org&iw 
stronnictwa młodoczeskiego na tem at ugody po - 
sko-czeskiej, ale przyrzekliśmy do tem at1! ego 
powrócić i obowiązkiem niszy® z obietnicy się 
wywiązać. Potrzeby zaś samej me uczuwamy po 
prostu dla tero, że nie jesteśmy w stanie powie­
dzieć nic now ego ani naszym czytelnikom i na­
szemu społeczeństwu- ani też Czechom i czytel­
nikom Narodnich Listów. Zgoda polsko-czeska 1 
Brzmi to może bardzo pięknie, jest może n a i. it 
ideałem, do którego urzeczywistnienia warto dą­
żyć, który na ra z b  ietnieó może jeno.,1 lecz w 
fantazji. W  rzeczywistości agoda i przyjaźń, za­
sadzająca się na wza,eraności uczuć i na wspól­
ności dążeń, nie istniały dotychczas i nie rychło

WYSTAWA KRAJOWA.

zapanują.
B ył wprawdzie czas, kiedy reprezentanci 

parlam entarni narodu polskiego i czeskiego w 
jednym stali szeregu i we wspólnym walczyli 
obozie, ale wtedy, za czasów żelaznego pier­
ścieni," prawicy austrjackiej rady państwa, o tej 
szczerej głębokiej i prawdziwej przyjaźni, ma­
jącej swoje źródło we wzajemnej a niekłamanej 
sympatii, m ow yj nie było. Był to alians polity­
czny dla chwilowych i konkretnych zawarty 
celów, który w każdej chwili mógł być wypo­
wiedziany i rozwiązany. I  w czasie panowania 
tego sojuszu więcej, aniżeli raz jeden i więcej, 
żeli nam miłem było. mieliśmy sposobność uskarżać 
się na Czechów właśnie /a  to, że ich uczucia 
narodowe i sympatje polityczne znajdyw ały za­
zwyczaj wyraz dla nas w ięcij niż przykry. 
Dzisiaj ten aljans polityczne parlam entarny ze­
rwany. Czesi śą swobodni i nie uczuwają by 
najmniej potrzeby nakładania więzów swoim 
zapatrywaniom politycznym i aspiracjom sz,.zi 
powym, dla tego też do zgody i przyjaźni 
takiej, jak  my ją  pojmujemy, jeszcze mniej wa­
runków.

N a tem at tej zgody rozpisały się N a r odm  
Listy, gwoli zbadania przyczyn, die których ta  
zgoda zapanować nie może. J a k  się ze streszczo­
nego przez nas artyku łu  okazuje, wynajduje
organ młodoczeski cztery takie przyczyny. P b r-

...................   Waswsze dwie mniejszej są doniosłości. Wagę hato- 
m ia it wielką przywiązują same Narodni L isty  do 
dwóch

it n miką przywiązują same rtai oani L isiy  ao 
ch drugich. F.zyznajemy im rację, i  my to 
limy Tak jest — między Czechami a namiczynimy

panuje różnica w zapatryw aniach i pojęciach, 
jak ie  oba narody m ają o Rosji, a różnica ta  jest 
może jeszcze większą, aniżeli to N arodni L is ty  
przyznać chcą. O rgan młodoczeski jest o tyle 
szczerym — choć nam  się wydaje , że to szcze­
rość jeno jnaaw ana, iż pow iada: „My otwarcie
przyznajem y, że Polacy nie mają powoda do 
szczególnej przychylności ku  Rosji, ale sąd urny, 
że Polacy przyznać powinni, iż nr, znowu także 
nie mamy powodów nienawidzić Rosji."

Z a pozwoleniem: T ak  kwestji stawiać nie
można. To istotnie zbytek łaski ze strony organu 
młodoczeskiego, jeżeli przyznaje, że Polacy nre 
mają powodu do szczególnej przychylności ku 
R osji! Za to, że nas carat pozbawił przed wie­
kiem samodzielności państwowej, za to, że nam 
poszarpał ojczyznę, za to, że nas od stu lat 
gnębi i gwałci, za to, że nam chce wydrzeć, co 
mamy najdroższego—  narodowość i w 'arę — za 
szubienice i mordy, za turmy i więzienia w Ro­
sji, za kajdany i lochy Sybiru — wolno nam 
oL-chyba mścić się przynajm niej nienawiścią ku 
Rosji! My się do tej nienawiści przyznajemy, a 
wyssaliśmy ją  z piersi n a s z y c h  m atek wraz z 
miłością ku  ojczyźnie, ku narodowości naszej i 
naszej tradycji, a w sączyła nam ją  w krew  na­
szą — Rosja. W ięc to chyba ironja, gdy N aro­
dni L isty  piszą, że Polacy nie mają powodu do 
szczególnej przychylności ku Rosji. Jeżeli tak, 
to się organ młodoczeski bardzo nie w czas wy­
brał. Dlatego też dużo faryzeuszowstwa mieści

VI.
^Pawilon miejski.

Gmina miasta Lwowa przyczyniła się. jak  
wiadomo, ze swej strony niemało do zapewnienia 
zasłużonego sukcesu W ystawie krajowej. Ońar- 
ność naszego miasta w tym kierunku zasługuje 
na wszelkie uznanie, nie tu  jednak miejsce roz­
wodzić się o niej.

W  rzędzie wystawców zajmie Lwów również 
niepoślednie miejsce. Wzniósł on dla siebie spe­
cjalni i okazały pawilon w pobliżu pałacu sztuki, 
a każdy bezstronny przyznać musi, że jestto je ­
den z najpiękniejszych budynków Odznacza on 
się zarówno ndatną kompozycją architektoniczną, 
jak świetnem we wszelkich szczegółach wyko­
naniem.

ckiego. Fasada frontowa odznacza »ię uOgaetwem 
ozdób, bardzo umiejętnie przystosowany, h do celu, 
a przynoszących prawdziwy zaszczyt krajowemu 
ciesielstwu i snycerstwu.

W  pawilonie miejskim znajdą pomieszczenie 
okazy z najrozmaitszych dzietizm gospodarki
m i A a l r i A i  n r J  n  ł n  ł t / i n r n  *.- n i e  U  TT 1 T Y l O f l  T* ( 1 7  -mieskiej. Będą tn również piany i modele roz­
m aitych urządzeń, wprowadzonych przez gm i­
nę mis ta  Lwowa, przedstawienia graficzne i bo-

Pawilon miejski zbudowany został wedle 
planów i pod kierownictwem szefa działu budo­
wniczego m agistratu, inż. H o c h b e r g e r a . ____

Gmach ma wybitne cechy renesansu niemie-

piZiCUnwiiYii/Uia
gate m aterjały  statystyczne, słowem mnóstwo 
najrozmaitszych okazów, składających Bię na 
wierny obraz rozwoju Lwowa.

Instalacja okazów w pawilonie miasta Lw o­
wa rozpoczęła Bię d 25. b, m., mianowicie w 
dziale „Dobra miejskie". Dział ten obejmuje 
przeszło 400 okazów : Urządzenie wzorowego
gospodarstwa lasowego (plaDy ^gospodarcze, m a­
py l tp .)  okazy materjałów drzewni ch, przekrojów 
drzew (podłużny sh i poprzecznych), wypchanych

ptaków i zw ierząt pożytecznych i szkodliwych, 
spreparow anie! szkodliwy eh owadów, zasuszo­
nych i w gablotach umieszczonych roślin i sa ­
dzonek (z piasków błotnych w Hołosku i Brzu- 
chowicachl, prócz ‘ego piękne fotografje drzewo­
stanów, gajówek i leśniczówek, tudzież okazy 
larzędzi dc wykonywania gospodarstwa lasowego 
(kultury i t. p.) Prócz tego w pawilonie m iej­
skim będzie do nabycia bioszura p. t. „Dobra 
gminy k r. st. m. Lwowa, pogląd na ich bistorję, 
gospodarstwo i etnografję". Nagromadzenie wszel­
kich, a jak  przysłany nam spis wykazuje, nader 
rozmaitych okazów i w■ydawnictw o broszury, przy 
pisać należy cnętnej inicjatywie szefa d ep a rta ­
m entu dóbr m. Lwowa st. radcy p. Cossy, a 
ułożenie planu wystawy z dóbr miejskich, spe­
cjalnej komis,!, złożonej z pp. dyrektora Tynie­
ckiego i radcy dworu Glanza.

się w jego twierdzeniu, iż Polacy przyznać po- 
w.an „ze Czesi rnowu także me mają powodów 
nienaift idzić Rosji". My tego właśnie nie przy­
znajemy. A zresztą, jeżeli nam  naw et Czesi chcą 
wyperswadować, że oni nie m ają powodow do 
nienawiści ku  Rosji, to możeby nam wytłuma- 
®zylb jak ie  są przyczyny ich ku  Rosji miłości. 
Ze zaś ta  miłość istnieje, że się Czesi srodze w 
Rosji kochają, że ją  ubóstwiają, że o niej mówią 
jeuo w wyrazach najwyższego zaehu yta, że dla 
wszystkiego, co rosyjskie, m ają li słowa pochwały 
i uznania, na to codziennie tysiączne są przy­
k łady. Ozem sobie Rosja te względy u Czechów 
zaskarbiła, czem na nie zasłużyła? Na to pyta* 
nie Czesi nie są w stanie dać odpowiedzi D la­
tego, jeżeli nam się nie godzi brać za złe Cze­
chom braku  nienawiści, to wulno nam brać im 
za  z'.e ich zbytek ku Rosii miłości.

Do takiego uczucia Rosja chyba nikomu nie 
dała powodu W szak Czesi lubią często stawać 
na stanowisku solidarności słowiańskiej. Czyż 
Czesi nie widzą i nie chcą widzieć, ja k  lłosja 
post“pnje wobec tych m ałych narodów słowiań­
skich, które wrzekomo uwolniła z pod jarzma 
tureckiego? Czyż przykład, choćby tylko dro­
bnej Bułg i i, nie jest istotnie odstraszającym ? 
Przecież B ułgaria niczego innego nie chce, jeno 
w trować swoją samodzielność narodową i to uza­
sadnione i słuszne pragnienie wywołuje wściekłą

złość caratu. Wszyscy, którzy mają poczucie i 
zrozumienie dla wolności politycznej i swobody n a ­
rodowej, sympatyzują z Bułgarją, jedynie Czesi 
m ają dla nich słowa potopienia — z miłości ku 
Rosji. Uczucie to w zupełności ich zaślepiło. 
Objaw to lem  dziwniejszy, o ile Czesi sami 
o sobie utrzymu ją,, że oni właściwie jedyni pro 
wadzą politykę ludową, wolnomyślną i dem okra­
tyczną w pełnem znaczeniu tego wyrazu, widząc 
w’ tem  skrupuł do zgody — i to jest właśnie 
owa czw arta przeszkoda — z Polakami, których 
poliiyka jest arystokratyczna i najbardziej 
reakcyjną w Austrii, rerkcyjniejaZą, aniżeli u 
konserwatystów najskrajniejszych. Nie myślimy 
bynajmnie* na tom miejscu 1 przy tej sposobno­
ści bronić polityki polskinj w Austrji, ale skro­
mną musimy sobie pozwolić uwagę, że dziwnie— 
b y ,n ie  użyć gorszego określenia — wygląda po 
lityku ludowa, wolnomyślną i dem okratyczna, 
uciekająca się pod opiekę białego cara... Nie, 
v',zesi nie znają Rosji i ebyba tyli., tą  nieznajo­
mością można sobie tłóm ae/yć zaślepioną miłość! 
Dopóki z tego zaślepienia nie wyleczą się Czesi, 
do pety o przyjaźni między nami mowy nie ma, 
kiedy to nastąpi nie wiemy, ale nie jesteśmy 
do tego stopnia złośliwymi i nie życzymy Cze­
chom, by się dostali w objęcia Rosji i by się 
sami przekonali, jak  to boli, być w uściska 
caratu.

Sprawdzanie granic gmntów g i i w d  przez rzado- 
r t i  geometrów.

Z a inicjatywą jednego z wydziałów powia­
towych odniósł, się W ydział krajowy do prezy- 
djuui kraj. dyrekcji skarbu z prośbą o wydanie 
ctosownego zarządzenia, aby rządowi geometrzy 
ewidencyjni mogli czy to na żądanie wydziałów 
powiatowych, czy też na żądanie gmin przy spo­
sobności urzędowania ich w gminie zająć się 
także sprawdzeniem obszarów i granic gruntów, 
własność gmin stanowiących. Zdarza się bowiem 
bardzo często potrzeba sprawdzenia całości nie­
ruchomego m ajątku i dobra gminnego, a koszt 
takiej czynności przez prywatnych geometrów 
dokonywanej, jest za wysoki

N a powyższe żądanie W ydziału krajowego 
zgodziło się pre.zyd.jum dyrekcji skarbowej pod 
pewnemi warunkami, a mianowieie: jeżeli geo­
metrzy ewidencyjni będą mieli na tyle czasu, 
aby w dąnych wypadkach czynnościami prywa- 
tnemi, bez uszczerbku dla zadań swej właściwej 
służby zaimywać się m ogli; jeżeli im przedmioty 

, wymagające sprawdzenia szczegółowo wykazane 
zostaną; jeżeli Drzy temże wykuzaniu z uwagi, 
2e dla sprawdzenia takiego potrzeba pomiarów i 
wskazania granic, względnie odgraniczenia odno­
śnych gruntów, przedłożone im zostaną deklara­
cje posiadaczy, z temi gruntami sąsiadujących,

że zezwalają na przedsięwziąć się mające po -!* 
miary i odgraniczenia: wrzeszcie jeżeli strony 3  
interesowane złożą pisemne deklaracje, że obo­
wiązują się ponosić koszta, przypadające za czvn- 3 
ność tego sprawdzenia jakoteż za ewentualne 0 
sporządzenie planów. f

D yrekcja skarbowa podniosła zarazem, że $ 
do sprawdzenia granic gruntów gminnych w Z 
pierwszym rzędzie i głównie potrzeba, aby- geo- £ 
metrzy ewidencyjni przedsiębrać je mogli bez 
straty  czasu potrzebnego dla czynność, właśni ( 
w ej ich służby. Urzędn.cy ci z powodu bardzo j 
licznych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież z ; 
powodu nieosiągmętej jeszcze zgodności katastru  t t  
z księgami gruntowemi, tak znaczne zadanie J 
maj do spełnienia, iż tylko z wielkim wysil- J  
kiem zadaniom tym podołać mogą, a zwłaszcza, < 
że dla zadań tych mają termina ustawą nazna­
czone. Krajowa dyrekcja skarbu m iała jeszcze i ^  
tę okoliczność- na uwadze, żc dobra gminne w J 
przeważne) ilaści gmin mają stosunkowo zna- j 
cznitjszt- rozmiary, tudzież, że zachodzą liczne ■ 
w nich uszczuplenia przez przywłaszczenia, za- ! 
tem, że sprawdzenie ich tylko w nader rzadkich i 
wypaukach dałoby się uskutecznić ] podczas ] 
urzędowej bytności geometrów w gminac .

Krajowa dyrekcja skarbu  oświadczyła na- ^ 
stępnie W ydziałów, krajow em u, iż byłoby wska- 
zanem. ażeby każdy pojedynczy w ypadek potrze­
by sprawdzenia gruntów gminnych, zgłoszony 
został przy dopełnieniu powyższych warunków, v 
u dotyczą jego geometry ewidencyjnego, lub też 
w kraj. dyrekcji skarbu. Zgłoszenia te, miano­
wicie w wypadkach, w k tórychby już z góry 
przewidzieć 6ię dało, że czynność sorawdzeuia 
wymagać będzi' więcej, jak  pół dnia czasu, 
musiałoby być uskutecznione już w porze zimo­
wej najpóźniej do 1-5. m arca dla tego, by na ta ­
ką czynność, jeżel" okaże się dopuszczalną, mo- 
-ina mieć wzgląd przy uk ładan ia planu podróży 
dla dotyczącego geometry ewidencyjnego.

O powyższych w arunkach postanowił W y ­
dział krajow y zawiadomić wyd.siały powiatowe, 
celem zrobienia użytku z decyzji k ra j. dyrekcji '  
skarbu w tyeh w ypadkach, w których użycie 
posług geometrów może być korzystnem.

Z zaboru rosyjskiego
X . Y.) I. Przed pani tygodniami Warszaw- 

śkij Dnieicnik zamieścił obszerny artyku ł o de­
m onstracji 17. kwietnia, który w części lub w 
całości, z komentarzami, lub bez komentarzy, 
przedrukowały prawie wszystkie pisma rosyjskie. ' 
Obecnie artyku ł ten wyjść ma w oddzielnej od- , 
bitce, jeżeli się zgodzi na to władza wyższa. 
Jest to zatem jakby  jiółurzędowa odezwa do 
spoleczcńłtwa polskiego- a zarazem informacja
0 wypadkach warszawskich dla czytelników ro­
syjskich. Należy się więc clukubracji ]>. 
Krestowskicgo odpiawa, z którą -wstrzyma­
liśmy się dotychczas dla łatwo zrozumianych 
względów.

Po opisie przebiegu demonstracji l/uinciti/c 
sam siebie p y ta : „Jakaż to rocznica, którą za- 1
m ierzała obchodzić tak  wyraziście pewna część 
obywateli warszawskich z częścią uczącej się 
młodzieży uniwersyteckiej, stanowiącej nadzieję
1 dumę inteligencji miejscowej ? Co chcieli obcho 
dzić uroczyście i jak ą  naukę zamierzali vryciągnąć 
z tej uroczystości?"

Odpowiedź na te pytania, zdaniem Dnie- 
wnika, „zdumi nieiylko Rosjan, ale i całą Euro 
pę (?), wszystkich fudzi ze zdrowym rozsądkiem 
i chrześcjańsko-etyczneini uczuciami, cały św at 
oywil.zowany, nie zarażony jeszcze trądem rewo- 
lncyjno anarohistyoznym .“ — < (powiada więc da­
lej D niew nik , że przed stu laty była rzeź w W a r­
szawie, że pastwiono się okrutnie nad Moska 
lam naw et bezbronnymi i czułe jego serce 
w zdryga się przy opisie mordów, w dniu tym 
dokonanyeh. „Że smutkiem, z niewysłowioną 
boleścią" przypomina p. Krestowskij Rosji i ca-

Z muzyki.
Opera nasza, mimo, że w tym  roku  stała, 

n ie dużo daje kłopotów sprawozdawcy. Nib po- 
trzebą'^ się on mozolić nad analisą kompozycyj, 
bo T ruba lu ry  i Fa^ority  są już do ostatniej n i­
tk i zanalizowane, a naw et teksty ich choeiaż 
tak  zagadkowe, dzięki tylokrotnym powtórzeniom, 
rozjaśniły się już słuchaczom dostatecznie. Nie 
potrzebuje on zbytniej rozwijać troskliwości w 
notowaniu wszelkich zmian, wprowadzonych na 
korzyść opery, bądź w reżyserji, bądź orkiestrze 
lub ch ó rach ; bo wszystko idzie po dawnemu, 
tylk- zużywa się, traci barwę i starzeje, tak, 
jak  bożki w „Aidzib“ z Apisem na czele. Naj­
ciekawsze jednak  to, że mimo dwóch koszto­
wnych tenorów, jakich opera nasza obecnie po­
siada, minąć może tydzień cały bez przedstawie­
nia opery... K ry tyka muzyczna mogłaby więc 
2 łożyć pioro, bez uczynienia wielkiego wyłomu 
w ciągłości swojej, a na pociechę wielu trapio- 
r j  ch przez nią o fia r; gdyby nie zdarzające się 
od czasu do czasu w ypadk jakiegoś pierwszego 
występu, jakiejś nowo obsadzonej pai tji lub 
wreszcie spóźnionego koncertu wymagające zano­
towania.

P rzyczj nę tego zastoju łatwo odgadnąć. 
Operę naszą tw orzą prawie wyłącznie siły i»o- 
czątkujc , wszak niedarem nie nazw ano ją  „szkół­
ką." Zanim  zaś da  się z tym ansamblem coś 
złożyć, musi r .e ra z  dość dużo czasu upłynąć.

Niezbyt dawni bo la t temu kilka, było 
lepiej znacznie wśród stosunków śpiewackich 
naszego miasta. Panie H eller, Pawlików, Fren- 
kel i Camil, debiutujące na naszej scenie, przyj­
mowały dopiero wtencza0 zobowiązania „lołe, 
kiedy miiiy juk repertuar, - a jako początkujące,

śpiewały obok innych rutynowanych primadon. 
D latego też wówczas, debiut każdy z góry mógł 
liczyć na powodzenie, bo na scenę wchodziły
śpiewaczki przygotowane doskonale, w dalszym 
zaś ciągu świeżo rozpoczętej karjery  nie potrze­
bowały walczyć z obowiązkami repertuaru, tylko 
partję po partji studjowały sumiennie i bez po­
spiechu, budując w ten sposób bardzo racjonalnie 
przyszłość swą artystyczną. Dziś inaczej — ani 
tego przygotowania, ani tej staranności, ani tych
pojęć o zadaniu artystyeznem  śpiewaka nie spo- 

ka —  ‘ . . .tykam y. W inni temu z jednej strony sami de­
biutanci po części, u po części ich instruktorow ie; 
z drugiei zaś strony winno kierownictwo opery, 
postępujące bez planu, dorywczo, niespokujnie, 
a co najgorsza, nie rządzące się ani ideałem arty ­
stycznym, ani sprytem przedsiębiorcy, który 
dobro swoje umie widzieć w tem. co się publi­
czności podoba, więc w zapobiegliwości swojej 
1 dregą czasem korzyść jakąś sztuce przy­
nosi. Nie bez winy jest tu  i p Mj szuga, wywie-
rający jak  ogólnie wiadomo wielki wpływ na

lastosunki naszej opery. Przed kilkoma laty  sły­
szeliśmy z us jego plany złożenia polskiej ope­
ry. W yglądały one bardzo ponętnie; ale w wy­
konaniu okazały więcej intencyj popierania pro­
tegowanych uczni, niż sztuki narodowej Któż 
bowiem obecnie stanowi ansambl polski ? Panna 
S trassern, k tóra po pierwszym szczęśliwym de­
biucie 2 ła tw o ś c ią  przyswaja so b ie  dalsze par- 
je  repertuaru, panna is-ruszelnicka o małym 
repertuarze; p. Górski, który pewnością byłby 
pod względem głotowym pewniej stanął, g ay b j 
był nie rozpoczął zbyt wcześnie barjer, sceni­
cznej, areszcie pan Kowalski, występujący na­
der rzadko również z powodu niewyrobionego
repertuaru.

I  czy rzeczywiście jako śpiewacy f uw aż-ją 
sio oni wszyscy za artystów polskich?... Nie
zdaje się, bo gdyby tak  było — gdyby 'stornie 
p. filysrugo juiał ązczerą myśl pracowania n.‘d

polską operą, to nie bylibyśmy chyba słyszeli 
takiej „A idy“, ja k  parę tygodni tem u, w której 
z wyjątkiem pp. Górskiego i Zegai kowskiego 

.zysey soliści śpiewali po w ł o s k u  — a p. 
Myszuga n a  ich czele!...

P rzed  laiv stukilkunastu w W arszawie, Bo­
gusławski wpadł na myśl przełożenia k ilka  oper 

język polski. Z początku, gdy sięwłoskich na .  A _ . „ .
dowiedziano o zamierzoneu p izedstaw iefu  „Fra- 
skatanki" (Paesiello) przez artystów polskich i 
w języku polskim, zapanowało ogólne niedowie­
rzanie, tak, .‘;e nawet król ucznł się spowodowa­
nym zająć iic tą sprawą, aby nie przyszło do 
fiaska. Jednakże, jak opowiadają roczniki Teatru 
naiod<-wego, przedstawienie owej „F raskatanki" 
uwieńczone zostało skutkiem jak  najpomyślniej­
szym — artyści polscy po raz pierwszy odnieśli 
nad włoskimi tryumf, zapal ogarnął publiczność, 
a naw et nieprzyjaciele uwierzyli w możliwość 
istnienia opery polskiej, ogólna zaś radość z tego 
powodu, znalazła swój wyraz w osobnem przed­
stawieniu „F raskatanki" (dnia 14. listopada 1782), 
urządzonem oc cześć Bogusławskiego, założyciela 
polskiej narodowej opory!

Od czasu owego, wiele kolei przeszedł nasz 
naród, a wśród niego i tuiający się początaowo 
między Yfarszrwą, a Lwowem, później osiedlony 
stale tea tr polski. Miał za sąsiadkę operę nie­
m iecką we Lwowie, która naturalnie niedopn 
szczała naszego ję z jk a ;  ma w W aisz? wie rzą­
dowych opiekunów, wprowadzających ukazami 
wło-ki język: ale tego leszcze nie byłe, aby śp* - 
wacy nasi, na  polskiej ‘ icenie, bez jakiejkolwiek 
prosji z góry, jedyn i- d la własnej wygody, czy 
przyjemności .'pit wali po w łosku! Niemniej też 
dziwną rzeczą, że istnieje dyrektor, który po­
zwala na to i publiczność, która słucha” tego 
obojętnie — mieliżbjśmy tak  inni być od ow jch 
słuchaczy opery z przeszłego w ieku? — O tyle 
obojętniejsi ?...

Jestto naprawdę rzecz zastanawiająca, bo

pominąwszy kwestję narodową, śpiewanie na sce­
nie w dwóch różnych językach jest rzeczą śmie­
szną i brzydką, a wobee nowszych pojęć o ope­
rze, zupełnie nawet niedopuszczalną. W skutek 
tego na wszystkich scenaeh poważniejszych, lub 
tych, gdzie nie rządzą j;.Lieś wyjątkowe sto­
sunki, śpiewanie takie wyjątkowo tylko bywa 
dozwolone. Czy bowiem podobna wyobrazić sobie 
eoś bardziej rażącego, ja k  t zw. parlando wło­
skie, mieszane z odpowiedz.ami polskiemi, jak  to 
zawsze regularnie u nas w „Mignon" słyszymy 
— dzięki temu, że p. Myszuga, stale zaangażo­
wany tenor, nie życzy sobie tej partji śpiewać 
po polsku.

Zresztą rozumiemy doskonale jak ie  trudno­
ści ma śpiewak przeuczając się teksiu, już nie 
tylko ze względów pamięciowych, ale ze wzglę­
dów głosowych Ustawiony raz głos na pewne 
samogłoski trzeba zmieniać, trzeba nałam ywać 
się do innych akcentów, przyswajać sobie zmiany 
w rytmie, które niejednokrotnie powstają w sku­
tek podkładu innego tekstu ; potrzeba wreszcie, 
na nowo opracovrać parfję pod względem dekla- 
macyjny^n. D la tego to, nieprzyjemną mieszaninę 
języków wybaczamy z konieczności gościom, 
bawiącym u nas abwilow o, cLociażby nawet kto 
ryś z nich. kiedyś p.‘zed laty  jaki eh parę- 
set guldenów był wziął z Wydziału krajowego. 
Dlatego to, można wybaczyć pannie Kruszelni- 
ckiej iż raz jeden lub drugi po przyjeżdzie z 
W łoch śpiewała po w ło sk u ; ale śpiewacy tu  od 
roku angażowani, co też m ają lepszego do czy­
nienia i jak ie  inne obowiązki, jeżeli nie zastopo­
wać się do wymagań sceny polskiej, zwłaszcza 
że sami mieli podobno intencje utworzenia an- 
sarnb u śpiewającego jednolitym jeżykiem  i zao­
krąglonego artysfycznie ?...

Wobec tych nienaturalnych stosunków na­
szej opery, p. Schlaftcjberg, lwowianin, obecnie 
tenor opery wrocławskiej, przybywszy do nas na 
caaa wystawy, gdyby nawet nie był z* sobą

przywiózł pięknego głosu, w ykształcenia i tem ­
peram entu artystycznego, już tem samem, że 
śpiewał w języku polskim zjednaćby sobie mu 
siał uznanie ogólne. Bo za dowód poszanowania, 
złożony przez artystę społeczeństwu, należy się 
także poszanowanie artyście.

To tez wszystko złożyło się na to, aby pier 
wszy występ p. Schlaffenbcrg? zyskał sobie uzna 
nic i poklask.

Publiczność naszej opery, stęskniona już tro 
clię za bohaterskim  tenorem, którego od lat pa 
rn we Lwowia nie było, z radością w itała p. 
Schlaffenberga. Bo istotnie, młody ten artysta, 
wnosi ze sobą do naszej opery żywioł bardzo po 
żądany żywy tem peram ent, młodzieńezy zapał, 
oraz swobodę opartą na wytrzymałości fizycznej 
głosu i na wykształceniu nabytem zagranicą, 
widocznie pod okiem dobrych instruktorów. L i­
ryzm p. ńlyszugi przy całej wytworności i arty- 
styczności jego śpiewu, na całość naszej operj 
nie wpływał korzystnie, wszystko bowiem pod 
porządkowywał sobie : reper tuar, partje operowe, 
per-onal śpiewacki i cały zresztą organizm na­
szej opery. R epertuar musiał być oczywiście 
zastosowany c ile się dało do rodzaju jego śpie 
i® u ; p„r e bohaterskie śpiewane z konieczności 
przez artystę musiały przybierać w interpretacji 
, sgo charak ter m iękki, niekiedy uczuciowy d'« 
zby tku ; wreszcie w ytworzyła się konieczny fi 
uk-m Ueia ansamblu śpiewackiego, na Któregn 
tle artysta  ten mógłby dość plastycznie w ystą­
pić, co w szystuo T-azem w połączeniu z rozmaite 
mi względami czysto osbisiej natury, wyżej już. 
wspomnianemi, sprowadziło operę nasz? na drogę 
nie zbyt szczęśliwą.

Może być jednak, że z angażowaniem boba 
terskiego tenora wejdzie — zamiast apatycznego 
liryzmu, panującego w naszej operze — trochę 
wiece inerc ji, tak  koniecznie potrzebnej. Z p a­
nem -i shlanenbergiem można znacznie repertoar 
odś wieżyć i «»>vqść mkąś łatwiej wprowadzić j
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łemu świato cywilizowanemu te  „okropne, nie­
godne imienia chrześcjan wypadki".

Pomijamy umyślne fałsze, lub przesadę 
„jutrzni W arszaw skieju ; przypuśćmy, że istotnie 
bez litości mordowano wszystkich zbrojnych i 
bezbronnych, w każdym  razie nie pastwiono się 
nad kobietami i dziećmi, chociażby dlatego, że 
nie było ich prawie wcale, gdyż „rosyjską lu­
dność ■* W arszawy stanowiła wyłącznie zaluga 
wojskowa. Zresztą korespondencja jenerała 
Chrulewa z Kościuszką, świadczy dowodnie o 
ludzkiem obejściu się z kobietami, żonami woj­
łokowych. Zapomina powiedzieć Dr lewnik Rosji i 
cywilizowanemu św ia tu : co ci zbrojui i bez­
bronni Moskale robili w W arszawie, zapomina, 
że trzykrotnie przewyższali liczbą wojsko pol­
skie i że walczył z nimi przeważnie lud miejski, 
któły za całą broń miał tylko noże i siekiery, 
drągi i obuchy, a często jedynie silne pięści.

Ani słowa o tem, że ci mordowani bez lito­
ści, byli to zaborcy i najeźdźcy, czyli — mówiąc 
poprostu — jak „ruscy ludzie’* mówić lubią, 
złodzieje i rabusie, którzy podstępem, lub gw ał­
tem wtargnęli do cudzego domu. Ani słowa 
o tem, że lud warszawski walczył w obronie 
zagrożonej niepodległości kraju, który poprzednio 
dwukrotnie złupiono i podzielono.

Świat cywilizowany nie zdziwi się wcale 
obchodami „jutrzni warszawskiejli, bo już przy 
nauce historji słyszą tam dzieci słowa uznania i 
podziw dla dzielnych obrońców niepodległości 
< tjczyzny, którzy urządzili „nieszpory sycylijskie,** 
lub dla guerillasów hiszpańskich, którzy obcho­
dzili się z najeźdźcami okrutniej, aniżeli Kiliń- 
ski i jego towarzysze. I Rosjanie, którzy znają 
dzieje swego narodu i ze czcią wspominają imio­
na Minina i Pożarskiego, nie wstydzą się rzezi 
Polaków w Moskwie i — przyzna emy to otwar­
cie — nie mają się czego wstydzić, a owszem 
jest to jed n a  z nielicznych k art historji, którą 
chlubić się mogą... A wojna 1812 roku? Znako­
mici pisarze rosyjscy opowiadają przecie, jak 
„chrześcjańsko-etyczni** m u ż y c z k i  dobijali na 
wpółzmarzniętych Francuzów i „ z]  litości0 
roztrzaskiwali pałkam i głowy.

W reszcie za krw aw ą ,ju trzn ię  warszawską1* 
wzięli odwet na Pradze. Hordy, gnane rozkazami 
carycy i żądzą rabunku, wycięły w pień ludność 
tego przedmieścia W arszawy. Dosyć przeczytać, 
co pisze historyk rosyjski Kostomarow o tej 
rzezi, o mordowaniu dzieci, gwałceniu kobiet, 
rabowaniu domów. Jeżeli haniebnem jest według 
was zabijanie bezbronnych „najeźdźców “, to ja ­
kiem mianem nazwać wypadnie mordowanie lu ­
dności, k tóra powstała w obronie swych praw i 
swej Ojczyzny^?

My nie mamy tej „chrześcjańsko etycznej**, 
a właściwie prawosławnej obłudy i jawnie wy­
znajemy, że przeciw zdradzie i przemocy wszel­
kie środki obrony są godziwe.

„Czego chcą ci l u d z i z b i c i  z tropu do 
u tra ty  ogólno ludzkiej etyki, czego chce ta me- 
iscczęśliwa młodzież**?— pyta dalej Dniewnik — 

po lekcji moralności chrześcjańskiej, próbuje 
nauczyć nas „zdrowego rozsądku** w polityce. 
Położenie Europy nie jest dziś takie, żeby d a­
wało Polakom jakiekolwiek nadzieje. N ikt nie 
odważy się na straszną wojnę z Rosją dla przy­
wrócenia „szlacheckiego (?!) państwa**, tembar- 
dziej nie zdecydują się na to Austrja i PrusyJ 
dla których byłoby to samobójstwem.

Uroczystość t e i f c s l i  «  Szwjcarji.
Zamek Iłapperswylski — pisze w korespon­

dencji z Zurychu N . B . — stał się rodzajem 
świątyni dla pielgrzymstwa polskiego; tam też 
gromadzi się ono w chwilach wielkich rocznic 
narodowych. W zamku tym, na tle wspaniałych 
krajobrazów położonym, odbył się w dniu 6. 
maja obchód rocznicy Keściuszkowskiej, na k tó ­
ry nietylko Polacy, zamieszkujący Szwajcarję, 
ale i niektórzy Polacy z Francji przybyli Przy­
bywszy do Rapperswylu, udaliśmy się pod osło­
ną sztand ara na Zamek, gdzie kustosz muzeum 
p. Rosenwerth-Różycki krótkiemi, ale gorącemi 
powitał nas słowy Po mszy, odprawionej przez 
księdza Katnińskiego, zabrał głos dr. Złotnicki. 
Przedstawiwszy w krótkim  zarysie wewnętrzne 
przyczyny upadku Polski, zaznaczył, iż powsta­
nie Kościuszkowskie najpiękniejszy stanowi fakt 
w całej przeszłości naszego narodu, bo chociaż 
nie przybrało rozmiarów wojny ludowej, bo cho 
ciaż nie przybrało rozmiarów wojny ludowej, 
chociaż apadło, było jednak  wielkiem.

P. Leitgeher z Poznania mówił o potrzebie 
duchowego odrodzenia się Polaków, bez tego 
bowiem polityczne odrodzenie Polski jest nierno- 
żliwem. Po zwidzeniu muzeum, zgromadziliśmy 
się w sali hotelu „Freihof**, gdzie wspólnym 
obiadem pod przewodnictwem pnłkownika Milko 
wskiego zakończyliśmy obchód wielkiej rocznicy.

Młodzież] polska z Zurychu dość obojętnie się 
zachowała wobec obchodu, gdyż czw arta część 
zaledwie przybyła do Rapperswylu

W  dniu 14 m aja odbył się obchód między­
narodowy powstania Kościuszkowskiego w san 
„Zimmerleuten** w Zurychu. Obchód ten zgro 
madsił sto kilkadziesiąt osób rozmaitych narodo­
wości. Uroczystości, trwającej od godziny 2. du 
6. po południu, w sali przyozdobionej w izerun­
kiem bohatera z pod Racławic, przewodniczył 
p. T. Eisenbeth, em igrant z 1863 r. Po przemó­
wieniu wstępnem przewodniczącego, zabrał głos 
p Szym anow ski; w mowie swej zw racał uwagę 
na zewnętrzne przyczyny upadku Polski. Pan 
Greulich, jeden z przewódców szwajcarskiego 
związku robotniczego Gruetli i sekretarz robo­
tniczy kantonu Zurych, w dłuższem przemówie­
niu, zdradzającem  gruntowną znajomość dziejów 
rozbiorowych Rzeczypospolitej, przedstawił we­
wnętrzną konieczność (?) upadku politycznego 
Polski, oraz konieczność nowej Polski politycznej. 
Przytoczył słowa Engelsa, który wyrzekł, iż 
burżoazja europejska pozwoliła upaść Polsce) lecz 
proletarjat europejski ją  odbuduje. Radca naro­
dowy z Zurychu i redaktor Zitrichcr-Posł, Teo­
dor Curts mówił o zasługach Polaków dla euro­
pejskiej cywilizacji, o ich żywotności i oczekują­
cej ich niepodległości. Po przemówieniach nie­
mieckich, przeplatanych dźwiękami hymnów na­
rodowych polskich i szwajcarskich, wykonanych 
przez tutejszą orkiestrę p. Mutha, nastąpiły dwie 
mowy w języku francuskim : Zygm unta B ali­
ckiego z Genewy o obecnem położeniu w Pol 
sce Kongresowoj i Jerzego Plechanowa, szczere­
go przyjaciela Polaków, o potrzebie ukonstytuo­
wania polskiego państwa w E urop ie ; zakończył 
okrzykiem polskim : „Niech żyje wolność narodu 
polskiego i rosyjskiego!“ Gdy Polska będzie 
wolną, wtedy i despotyzm rosyjski pragnąć po 
winien oderwania się Polski od Rosji.

Wystawa krajowa.
Z  placu.

Energiczna odezwa dyrektora wystawy, czyniąca 
wystawców odpowiedzialnymi za zwłokę i mitręgę w 
doprowadzeniu na termin narodowego przedsięwzięcia, 
odniosła już skutek.

W dniu wczorajszym poczęły gromadnie napły­
wać okazy zapóźnionych, zwłaszcza zaś do gmachu 
przemysłowego którego instalacja winna być nąjwcze 
śniej zamkniętą. Towarzystwo handlowe galicyjskie 
z olbrzymią swoją wystawą w czternastu grupach 
(128 wystawców), zajęło sporą część środka gmachu. 
Pawilon cesarski budują pp. Daszek, Bodrioh i Szczur- 
kowski, rzeźby wyjdą z pod dłuta p. Wójcika; plann 
dostarczył Rybkowski. Rozwieszono też emblema rze­
miosł wewnątrz ogromnego gmachu.

Obok w panoramie ruch wre gorączkowy. „Fał­
szywy teren** już ułożono, portal zarysowuje się 
efektownie. „Bitwa racławicka** oddaną zostanie w 
posiadanie akejonarjuszów d. 28. bm. o godz. 4. po 
pułudniu. Zaproszenia na akt ten wysłał dr. Zgórski.

Figury, mające znaleść pomieszczenie w niszach 
pałacu sztuki, dłuta Popiela, oczekują przeznaczenia 
swego na placu. Mauzoleum raatejkowskie potężnieje 
z dniem każdym. Zawieszeniem obrazów zajmie się 
tu, jak również dekoracją, artysta-malarz Popiel.

Pawilon ruski maluje wewnątrz majster brze- 
żański p. Chomiak. Motywy ruskie. Z ganku, okrąża­
jącego salę główDą, zwieszać się będą kilimy p. Fe­
dorowicza z Okna.

Do dworu szlacheckiego nadeszły skrzynie z no- 
wemi okazami. Zapowiedziano stroje i sprzęty kra­
kowskich wieśniaków. W chacie zakopańskiej złoży 
hr. Zamoyski zbiory swoje, oraz zbiory nieodżałowa­
nego „taternika1* śp. Dembowskiego. Na czas wy­
stawy osiedli się tu para górali, tkaczy. Rozpoczęto 
budowo chaty mazurskiej. W sadybie sokalsk ej po­
łowę zatrzymał dla siebie hr. ordynat Dzieduszyoki, 
prezes jurorów. Hr. Dzieduszycki ofiarował też dla 
działu etnografji mnóstwo wielkiej ceny okazów. Od 
akwarjdin na wzgórze etnograficzne, dla ułatwienia 
komunikacji, prócz kolei napowietrznej, rzucony bę­
dzie most drewniany.

W „nafcie** kolosalny „pumpingrig** p. Garrey, 
ustawił już p. Dunin. W pawilonie głównym lada 
dzień zawieszone zostaną trzy płótna Rybkowskiego. 
Głębokie wiercenie postępuje. Godzin roboczych było 
62. Wiercono świdrem o średnicy 474 milim. 18 
cali. Zasurowane rurą blaszaną 487 milim. 18*/, 
cali średnicy do 17 mtr. Otworu niezasurowanego 
jest 9’60, ogólna głębokość otworu świdrowego 
26 60.

Maszyny do oświetlenia elektrycznego są już w 
ruchu. Plac oświetlony będzie dziś — jutro.

Towarzystwo gospodarcze urządziło wzorową wy­
stawę chmielu. W pawilonie domen ;adea Góralczyk 
rozwiesza wspaniałą mapę zalesienia Galicji. Pawilon 
łowiectwa otrzymuje zewnątrz malowniczą powłokę 
z kory. Do grona nieznużonych, pracujących z całym 
zapałem instalatorów pp. hr. Szembeka, Matkowskiego

niemniej i . p. Myszuga, którego artystycznym  
śpiewem, mimo zaszłych zmian w głosie, nie ry ­
chło prz .-staniemy się zachwycać, daleko mniej 
będzie krępowanym i będzie mógł swobodnie... 
przeuczyć się reszty swych partyj na język 
polski.

Z wjUtępu p. Sohiatfenberga pierwszego 
nietrudno pwiupć, żejj był na scenach wiel­
kich. Nie ma on gry zupełnie jeszcze samoistnej 
i swobodnej, bo poddaje się chwilowo pewnym 
ruchom, lub giestom, powtarzającym się ; jednak 
we wszystkiem : w czystości i dokładności śpiewu 
touacyjnej,  czy rytmicznej ; w deklamacji w yra­
zistej, chociaż tak  krępowanej nowo przyswojo­
nym tekstem ; wreszcie w używania głosu umiar- 
kowanem estetycznie, ale imponującym zawsze 
siłą dźwięku; z łatwością dostrzedz można te 
moralne wpływy artystyczne, jak ie  panują na 
scenach oporowych, prowadzonych poważnie, i 
jakie wyciskają swe piętno na każdym uzdolnio­
nym śpiewaku. Oby tylko p. Schlaftenberg za­
trzym ał to piętno nadal i u nas — miasta bo­
wiem, posiadające prawdziwie m uzykalną publi- 
uznpść, umieją trzym ać artystów w pewnym ry ­
gorze, który to rygor na p Schlaffenbergu z n a ć ; 
u nas jednak nie cała publiczność ma równy ii la- 
puzon wymagań, łatwo więc śpiewakowi zejść 
z tej d ro g i..

W kilku przodstawieniach operowych da­
nych w przeciągu trzech"tygodni ostatnich, śpie­
wały oprócz omawianych już śpiewaków, panie 
Kruszelnicka i Strassern. Należy im się bez- 
wątpienia bliższa uwaga, bo jakkolwiek obydwie 
są młode i małemi rozporządzają repertuaram i, 
jakkolwiek wprowadzone zostały na scenę za- 
wcześnie, a za owe włoskie śpiewanie śc ągnęły 
na siebie naganę jednogłośną całej prasy to 
jednak są to osoby u ‘alentowane. W zdolao- 
ściach panny Kruszelnickiej na pierwszy plan 
w y d /iy w a się głos, ś^iew i muzykalność.

U panny Strassern temperament, uroda, oce- 
niozność postawy i intuicja aktorska trochę 
chw ytająca się szablonów, ale dość żywa — 
przeważają. O stronie śpiewackiej obydwóch 
tych pań pomówimy przy sposobności obszerniej; 
dziś zaznaczamy, że angażowanie ich stałe, mo­
głoby tylko wtenczas być korzystne dla nich i 
dla sceny, gdyby mogły mieć nad sobą ciągłą 
rozważną, doświadczoną i pouczającą opiekę 
nauczyciela śpiewu i reżyser ji. Bo i pod tym 
drugim względem opera nasza zupełnie puszczo­
na na los szczęścia, Ostatnie przedstawienie 
Aidy wymownie tego dowiodło. Jest też to brak 
potrzebujący zarówno jak  inne, bliższego roz­
patrzenia. Dotychczas poświęcaliśmy mu krótkie 
wzmianki, ale zoyt obfity m aterjał zaczyna się 
już zbierać, aby kwestji tej bardziej wyczerpu­
jąco nic zacząć traktować.

Tyle o operze.
Koncerta przycichły już i tylko jeden spó­

źniony pojawił się niedawno — koncert „Lutni**, 
ostatni za sezon 1893, 4. Poświęcono go opiewaniu 
— wiosny, w sposób rozmaity, stosownie do tego, 
ja k  kompozytorowie ją  pojm ują: jedni świeżo i 
lekko, drudzy refleksyjnie, lub nawet pesymisty­
cznie ; jedni natchnieni, inni zaledwie tylko do 
przymusowej przebudzeni pracy. „Lutnia** cały 
ten zapas majowy wyśpiewała dźwięcznie, czy­
sto i ładnie z pomocą solistów, ja k  p. Pollak, 
lub p. Sack, w ogólności ku zadowoleniu 
słuchaczy.

Obecnie czeka już nas za progiem wielki 
sezon wystawowy — oby dyrekcja opery dała 
się tylko tem wielkiem słowem poruszyć, a cały 
nasz światek muzykalny, oby uzbroił się ja k  naj 
lep ie j: wykonawcy w fantazję, a publiczność w 
zapał dla sztuki!

8 t. Niewiadomski.

T Oczósulskiego, przybył celny łowiec i pisarz p. 
Spausta. Jest niewątpliwem, iż działem tym będzie­
my mogli szczycie się przed wszrstkim

Kierownicy pawilonu drobnych motorów zapo­
wie łają ukończenie wszelkich czynności na dzień 1. 
przyszłego miesiąca. W ostatniej chwili dov lądujemy 
się o wzniesieniu nowego pawilonu dK muzeum Mi- 
gerki (przyrządy ochronne dla robotników). Tu też 
znajdzie się próbka kanalizacji sfynnego Lindleya z 
Frankfurtu.

W halli maszyn istne piekło! Huk i gw"U nie 
do opisania. Maszyny — potwory wstają jak z pod 
ziemi. Dział to wysoce imponujący.

Front boiska zdobi już wieża ogniowa. Wyko 
nano kilka nowych partyj ogrodniczych. Brama głó­
wna otworzy się w przyszłym tygodniu. Amerykańscy 
„salooniśoi** znaleźli kwaterę koto pawilonu hr. Dę­
bickiego. Zyskał na tych przenosinach budynek polsko- 
amerykański, odsłaniając się teraz w całej swej ory­
ginalności.

Dnia L. czerwca ukaże się piei wszy numer 
Gazety wystawowej. Jest to wydawnictwo Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich, przez dyrekcję wystawy 
aprobowane. Gazetę podpisywać ma prezes Towa­
rzystwa poseł Merunowiez.

Dr. Zipper wygotował „Przewodnik po Lwowie'*, 
oraz opis wystawy w języku niemieckim. Druk ka­
talogu dyrekcji — rzecz wobec opóźnienia się wielu 
wystawców niepospolicie trudna i kłopotliwa — 
znajduje się mimo to w połowie.

KKONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

na

Djarjusi lwowski.
N i e d z i e l a  27. maja.
Festyn na dochód korpusów wakacyjnych 

Górze zamkowej.
Wycieczka „Ogniska" na Pasieki.
Majówka stow. kupców i młodzieży handlowej 

w Brzuch o wicach.
Zabawa ogrodowa w „Skale.**
Teatr hr. Skarbka: „Flirt*4, konedja w 4 

aktach M. Bałuckiego. Gościnny występ p. Aleksandry 
Ltide, artystki teatrów warszawskich. Początek o godz. 
7 7 , wieczorem.

Teatr letni: Przedstawienie magiczne cheyaliera 
Thorna.

Nekrologja. Ignacy J a h l ,  obrwate1 m. Lwo­
wa, właściciel zakładu fryzjerskiego, członek Tow. 
* trzeleckiego, .marł we Wiedniu, w przejeździć z 
Glcichenbergu. Pogrzeb odbędzie się we Wiedniu. — 
Władysław G o ś c i m s k i ,  zdolny pejzażysta — jak 
donieśliśmy już —- zmarł w 68 i«lcu życia. Po ukoń­
czeniu studjów pod kierunkiem prof. (łenmw, po­
święcił się malarstwu krajobrazowemu Początkowe 
malował wyłącznie akwarelle, a dopiero od r. 1885 
przerzucił się do obwuiui olejnych. Z licznych prac 
zmarłego wyróżnić należy: „Widok Gałnun « u z
z kościołem św. Wojciecha4*, „Czersk od strony 
Wisły“, „Brama opatowska w Sandomierzu", „Ulica 
żydowska**, „Spichrz starożytny0, „Kościół św. Ja- 
kóba w Sandomierzu**, „Ruiny zamku Este;-ki“, „Zwa­
liska zamku czerskiego**, „Ruiny zamku w janowcu 
nad Wisłą** i wiele innych. Prace Goscimskiego od­
znaczały się dobrym rysunkiem, żywym kolorytem i 
efektownem wykończeniem.

f  August Scbelieuberg, bankier, obywatel m. 
Lwowa, kawaler orderu Franciszka Józefa, po dłu­
giej słabości zmarł — jak tu wczo”aj donieśliśmy — 
we Lwowie w 65 reku życia. Śp. Schellenberg przy­
był do Lwowa w r. 1S52 z Poznania, przyjął pod­
daństwo austrjackie i został obywatelem miasta Lwo­
wa w r. 1853. Firma jeg) istnieje w naszem mie­
ście jnż lat 41. Nieboszczyk był w swoim czasie 
członkiem izby handlowo-przemysłowej i drugim za- 
stępcą jej prezesa, nal°żat do wydziału Towarzystwa 
gospodarskiego, był członkiem wydziałi galicyjskiej 
Knóy oszczędności i dyrektorem Banku rolniczego 
we Lwowie, oraz cenzorem prawie wszystkich in- 
stytucyj finansowych. Jako finansista wzbudzał głę­
bokie zautanie, jako obywatel szacunek i sympatję. 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4. popołudniu.

Kalsndarz. Ni< iziela (27.): Jana pap. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 15, zachód o godzinie 7. 
minut 40

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polowań na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  Od 16. maja nie wolno łowić 
brzankh brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyrozubów, 
czopó* , sandaczy i raka samicy. Raki ramce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. W maju dobry czas do ła­
pania Da wędkę pstraga, łososia i jaźwioy.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza ar**j-
bissupa Ib S a k o w i c z a  złożyli po jednej k oron ie :

Z p r o w i n c j i :  Władyefew i Michalina Ga­
łeccy (2 kor.), Jan i Matylda Anczakowscy (2 kor ), 
Feliks i Kazimiera Tarczyńscy (2 kor ), Antoni i 
Aniela Lewandowscy (2 kor.), ksiądz Swideck- (1 
kor.), Adolf, Gabrjela i Marja Goldhaber (3 kor.), 
M. Wierzchowski (1 kor.), J. Słotołowicz (1 kor), 
Stefan, Władysław Klementyna i Marja Kilian {4 
kor.), Korytowski (1 kor.), J. Szczurek (1 kor.), 
Aleksander i Marja Małeccy (2 ror.), W. Hampel 
( l  kor.), S. Kucharski ( l  kor.), Uzesław, Zofja, 
Helena, Witold i Aleksander Trzecieccy z Ż y r o w a 
(5  kor.), Józef Dobrostaiiski z Z a b ł o t o w i e c  vszy- 
s8y z Ż y d a c z o w a , razem 30 koron.

Strzelanie popisowe o premie królewskie p. 
Alfreda Dzikowskiego, odbędzie się dziś, w niedziele 
na Strzelnicy miejskiej.

Na zjazd urzędników państwowych przybyło
do Wiednia 480 delegatów z całej monarchji, między 
innymi ze Lwowa, z Krakowa i z N, Sącza.

Pielgrzymka polska do Rzymu na uroczystość 
papieża Piusa IX. wyruszyła 24. bm. popołudniu 
z dworca krakowskiego.

Stypendjum im ks. Czartoryskich. Ogłasza 
się niniejszem konkurs na stypendjum fryburgskie im. 
ks. Czartoryskich, w kwocie 1200 fr. na rok szkolny 
1894/5. Stypendjum to nadaje się na rok jeden po­
bytu w uniwersytecie we Fryburgu szwajcarskim; 
wypłata następuje w ratach miesięcznych z góry. 
O stypendjum fryburgskie mogą się ub-egać Polacy, 
uczniowie uniwersytetów krajowych, poświęcający się 
naukom historyczno-filozoficznym i filologiczno-litera- 
ckim. Kandydaci mają nadesłać do dnia 15. sierpnia 
rb, na ręce niżej podpisanego świadectwa, wykazu­
jące : 1. że spędzili już przynajmniej ćwa półrocza 
w uniwersytecie; 2. że w ciągu dotychczasowych
studjów, składali egzamina prywatne (ćotlęąuia). — 
Uprzedzając nieporozumienia, zaznacza uię, że kon­
kurs nie uwzględnia doktorów fil., jako takich, któ­
rzy ukończyli juz studja uniwersvtecjuc. We Fryburgu 
Szwajcarskim d. 21. maja 1894. Prof. dr. Józef 
Kallenbach. Rue St, Pierre, Nr. 321.

Składki na Wawel. Pani Bronisławowa Sefero- 
wiczowa przypomina za naszem pośrednictwem wszy­

stkim, którzy się zajmują, zbieraniem, skłffdek .cento? 
wych na Wawel, iż najbliższe rozbicie puszek, w 
które te składki bywają zbierane, odbęó ,1, się w jej 
pomieszkuniu (gmach pocztowy), w niedzielę dnia 
27. hm., o godzinie 3 popołudniu.

Nowe gnazdb „80K0ie “ Dnia 20 hm. zawią­
zało się i ukonstytuowało Tow. gimnastyczne „Sokoł** 
w Kamionce strumiłowej.

Wydział krajowego Tow. naftowego rozesłał 
do członków tegoż następujące zaproszenie: Wielmożny 
Panie! Dzięki ofiarności przedsiębiorców naftowych 
w Galicji i energicznej pracy komitetu wykonawczego 
sekcji naftowej tegorocznej krajowej wystawy we 
Lwowie, przemysł naftowy i wosku ziemnego będzie 
pod każdym względem odpowiednio reprezentowanym. 
Wystawa naftowa okaże nietylko wszystkie produkta 
surowe, przetwory tychże produktów, oraz przyrządy, 
maszyny i narzędzia, ale także wiercenie systemem 
kanadyjskim i pompowanie, tnk jak one w naszych 
kopalniach ropy rzeczywiście się wykónują. D\jąc tak 
znakomity obraz naszego przemysłu naftowego i wosku 
ziemnego a przyczyniając się tera samem do uświe 
tnienia dzieła, podjętego przez kraj w tegorocznej 
wystawie, pożądany jest także liczny udział przemy­
słowców naftowych w uroczystości otwarcia wystawy, 
którego to aktu dokona w zastępstwie najjaśn. Pana 
najdostojn. arcyks. Karol Ludwik. W tym celu kra­
jowe Towarzystwo naftowe ma zaszczyt zaprosić 
W. Pana do wzięcia udziału w otwarciu wystawy, 
które naznaczone jest na dzień 5. czerwca br. o godz. 
11. przed południem. Z poważaniem wydział ku aj. 
Tow. naftowego Prezes Gorayski, sekretarz dr. 
Olszewski.

Wielka ilość faLrywych dwudziestoproszó-
wek kursuje we Wiedniu. Falsyrinat jest wogóle do­
skonały, jedynie cyfra „ 2 0 “ je3t odwrotnie wytło­
czona.

Pożar. Piszą do nas z D y n o w a :  Dnia 17.
bm. o godzinie l  w nocy wszczął się w naszem mie­
ście pożar w piątrowej kamienicy Izraela Taga i 
zniszczył najpiękniejsze domy murowane w Rynku, a 
nawet spłonęło zabudowanie, gdzie był umieszczony 
sąd powiatowy. Niebezpieczeństwo zagrażało całemu 
miasteczku, gdyż tuż przy płonącym domu Izraela 
Taga ciągnął się zwapty szereg domów, złączonych 
jednym dachem u frontu, a nadto w zabudowaniu 
Iziaeli. Taga, był magazyn hurtownej sprzedaży spi­
rytusu a kilkoma kufami destylowanego alkoholu. 
Nasza dzielna straż pożarna robiła nadludzkie wysi­
lenia, lQoz akcję ratunkową ubezwładniał brak sika­
wek, ^  tbtfl i beczkowozów, a dwie małe ręczne si­
kawki, któremi rozporządzała straż ogniowa, nie były 
w stanie wyrzucać wodę na wysokość piętra. Wiatr 
lekki pędził pożogę na południe, a w pierwszym 
rzędzie na przytykający do Rynku kościół i niewątpli­
wie byłby ogarnął naszą świątynię, gdyby kierunek 
wiatru nie zmienił się w przeciwną stronę.

Dzięki energicznemu i pełnemu poświęcenia ra­
tunkowi ze strony naczelnika sądu i wszystku-h urzę­
dników, wydobyto z płonącego już budynku dapozyta, 
księgi gruntowe i prawie wszystkie ak a — pomimo, 
iż sąd znajdywłt sż£ na pie wszem piętrze i że wa­
lące się sufity tamownły jzrząjścia. Urzędnicy, woźni i 

omdlewaL z dymu i gorąca, a nawet je­
den z mewczan, Łukemewicz, przygnieciony został 
upadającym kawałtdem sufttn tak, iż odniósł dość 
znaczną ranę w głowie. Niezwykłą edwągą odznaczali 
s.ę kancelista p. Pawlik, kandydat notarjaiaj p. 
Opiat, kierownik szkoły p. Władysław Biega, woźny - 
p. Jezierski i djurniści pp. Gołąbek i ChudzikJcwicz, 
którzy z poświęceniem i narażeniem życia do ostatniej 
chwili wynosili akta wśród dymu i płomień.. Nad 
ranem pizybyła s traż  ogniow a z Uabiec,.a, a później 
hr. li rasicki z Bachorca z sikawką.

Już pożar łagodniał, gdy wtem rozległ się 
przerażający krzyk, że ogień dostał się do wnętrzą 
magazynu propinacyinego i rzeczywiście z sufitu tego 
magazynu wzniósł się cgromuy płomień i kłęby gę­
stego dymu. Z przerażeniem oczekiwano eksplozji — 
nieustraszona jednak straż ogniowa nie odstąpiła 
z miejsca i po zalaniu sufitu, wtargnięto do maga­
zynu i wytoczono wszystkie kufy spirytndu. Przyczyna 
pożaru niew adoma, a szkoaa w większej części 
ubezpieczona, wynosi kilkadziesiąt tysięcy zł. Ubika­
cje domu, gdzie pożar dię wszczął, zamieszkiwał 
adjunkt sądowy p. Bernacki, który przebudzony dy­
mem, zapełniającym pokoje, zaledwie z życiem umknął 
przez palącą się już galerję diewnianą. Or to pier­
wszy zaalarmował miasteczko i przebudził dozorcę 
aresztów, który zaraiaz wyswobodził kilkunastu a.e- 
sztantów i pootwierał bióra radowe.

Wy padoi; H  -Lusfił Kronawetter opo­
wiedział w wiedeńskiej izbie poselskiej podczas dyn- 1 
kusji nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości na­
stępujący wypadek: „Trzy osoby ze Stanisławowa
chciały zwołać w Tłumaczu zgromadzenie na podsta­
wie § 2. o zgromadzeniach. Zaledwie przybyli do 
Tłumacza, zostali wezwani do policji gminnej, gdzie 
ich przyjęto obelżywemi wyrazami. Gdy odpowie­
dzieli, iż mąją prnwo zwoływać zgromadzenie według 
§ 2. ustawy o zgromadzeniach, odpa-ł burmistrz 
miasta Tłumacza, iż w Tłumem a nie ma żadnej 
konstytucji. Pisarz gminny dodał, iż studjował grun­
townie w szystk ie ustawy, ale nie słyszał nigdy o 
jakimś § 2. ustawy z 15. lisi"padu 1867 r., widiug
którego każdy, kom u się podoba, m ógłby zw oływać 
zg ro i ladzenit. P rzyw ołany  żandarm  odprow ad^-ł 
w suystkH i trzech  do starostw a, gdzie od godz. 5 / ,  
do 10 7 a w  nocy spisyw ano z n im i p ro tokół. O go­
dzinie 1 1 . po jaw ił się jak iś  p a r w  cyw ilnem  ubran iu , 
-odbyć przy -nich rew izję  i « y „  lz , gdyby się
naw et w sk a z a ła  .ich  n iew inność, to jednak  będą zam ­
knięci. W prow adzono też ich do aresztu  sądu pow ia­
tow ego. W szy s tk ich  trzech wtrącono do m ałego cie­
m nego lochu, gdzie m usie li ca łą  noc spędzić w sto­
jącej pozycji. W  pokoju m c było  an i śladu  łóżka, 
k rzes ła  itp . Około p o łudn ia  p»dano im  k a wułeż m e 
dającego się spożyć czarnego chieba i  ta lerz  mar­
nych obrzydliw ych fasoli. Gdy żądali, aby w  zapro­
wadzono przed sędziego, zostali w yśm -^m - Dopit.ro 
wieczorem oddzielono ich. Jednego z m c umieszezonc 
w  pokoju, w  którym  było  m nostw o owadów. Dopierc 
trzeciego dn ia  staw iono ich przed sędziego, tory 
ośw iadczył, iż o w ypuszczeń/u  ,nie moż“ byc
mowy, skoro sam i przyznaj), że są  Socjalnymi demo­
k ra tam i, a przeto lu cźm i niebezpiecznym i. N astępnie 
w szystk ich  trzecli w  kajdanach  odstawiono do sądu  
obwodowego w S tan isław ow ie S^d ich uw oln ił."

Czy i o ile opowiedziany  przez K ronaw ettera po- 
wyższy w y p a d  jk  je s t p raw dziw y, nie w iem y. F ak tem  
je s t, że posłow ie K ronaw etter, lub P e rn e rsto r.a r, b a r­
dzo’ często p rzy taczają  w  parlamencie w ypadk i, co do 
k tórych  5źniej Stw ierdzonem  zostaje, że opis ich b y ł 
albo .u p e łn ie  fałszyw y, albo wysoce przesadzony. 
M in iste r spraw iedliw ości, odpow iaćąjąc K r»naw ette- 
rowi, zapew nił, iż w ypadek, przez n iego przytoczony, 
zostanie iok ładn ie  zbadany. W tedy  Uż dow iem y się 
o rzeczyw istej praw dzie .

Katastrofa kolejowa W dm„ 25 . b m n -
stąpiło wykolejenie pociągu mięEy Himoges i Nieul, 
przyczem zabici zostali sieduidziesięcio-letni kupiec 
Larondre i jego syn. Syn śmiertelnie raniony, prze­
leżał całą godzinę na zwłokach ojca.

W ileń sk i wydział gminny (Stadtrath) powziął 
wiekopomną uenwałę: postanowił mianowicie przed­
łożyć radzie miejskiej wniosek, aby wielki medal 
Salwadoru, udzielany wybitnie w kierunku humani­
tarnym zasłuż mym mężom, nada15 komikowi z teatru 
„ar der Wien — G i i  a r d i  em u!! Jako motyw 
pr-ry .oczono, że on bardzo częste przyjmuje współ­
udział w przedstawieniach na cele dobroczynne. No ! 
to j«dnak trochę za wieK Nie ubliżając w niczem p. 
Girardi’emu, można stwierdzić, że to odznaczenie jest 
w stanie po prostu go ośmieszyć.

ItdStąpca Bilirotha. Z Heidelbergu nadeszła do 
Wiednia wiadomość, iż tąjny radca zdrowia prof. dr. 
Czerny stanowczo nie przyjmuje katedry chirurgii 
w uniwersytecie wiedeńskim Powodem tego postano­
wienia mają być przędewszystkiem stosunk5 rodzinne. 
Prof. Czerny ożeniony jest z córką prof. Kussmania, 
który zawiesiwszy «Woją działalność na uniwersytecie 
sti■tssburgskitii, zamieszkał w Heidelbergu u swigo 
zięcia i nie chce się rozłączyć ze swoją ćórką. Prócz" 
tego także w Heidelbergu dokładano Wszelkich starań, 
abr prof. Czernego, tamże zatrzymać, a rząd oadeński 
przyrzekł mu rozszerzyć klinikę chirurgiczną. Tu też 
postanowienie prof. Czernago wywołało żywą radość 
w Heidelbergu, a tamtejszy Tagblntt w osobnym 
dodatku, rozrzucanym bezpłatnie po kawiarniach i 
lestauracjacli, zawiadomił publiczność, a  prof. Czerny 
pozostaje nadal w Heidelbergu. Teraz -więc znowu 
pozostaje otwartą kwestja, kto będzie następcą Bill- 
rutha we Wiedniu Kandydatami najpoważniejszymi 
są Gussenbauer w Pradze, Mikulicz we Wrocławiu 
i Wólfler w Grazu.

Kopalnie w Gnnlandji. Sposób eksploatacji ko 
palń kreolitu w Gienlandji, kolonja miejscowych gór 
ników, a nawet samo odkrycie tych kopalń — są 
nadzwyczaj oryginalne.

Każdego roku w kwietniu, w Fjordzie Arsuk. 
ns pełudniowo-wschodnim brzegu przyiądka „Rozpa- 
czy“ w Grenlandji, zjawia się niewielka flotylla, skła- 
dającp się z kilku bardzo silnie zbudowanych sta­
tków. Silna budowa jest tu nieodzowną, gdyż statki 
te muszą stale walczyć z pływającemi lodowcami, a 
nierzadko muszą dłuższy czas pozostawać w położe­
niu bez wyjścia. Nic nie jest jednak w stanie po­
wstrzymać śmiałych żeglarzy, którzy też dotąd udają 
się głównie z Filadeifji na poszukiwanie kreolitu, 
tas cennego w przemyśle, który jedynie tylko znaj­
duje się w kopalniach grenlandzkich.

Odkrył je niemiecki podróżnik Gieseeke w 1806 
r. zupełnie przypadkowo. Wylądowawszy na brzegu 
półwyspu „kozpaczy*, Gieseeke przebywał Kilkę mie­
sięcy wśród Eskimosów. Pewnego razu, przyjechawszy 
4. Fjordu Arsuk, poznał się z jednym z tuziemców, 
który opowiedział mu o istnieniu w odległości kilku 
kilometrów od Arsuka, jakiegoś kamienia, używanego 
przez tuziemców w celach ochrony skor przed gni­
ciem. Zaciekawiony, co to za kamień, Gieseeke udai 
się na miejscu i nad brzigiem morza masę kamienną, 
mającą wiem podobieństwa do lodu, zmięszanego 
z tającym śniegiem, znaiazł. Był to więc zupełnie 
mu nieznany minerał, który zabrał ze sobą do zba­
dania.

Dopiero w r. 1860 rząd duński zajął się eks­
ploatacją tycli kopalń. Wkrótce wybudowano drewnia­
ne domki dla robotnikow i dla dyrektora. Obecnie ko­
palnie posiadają 135 metrów długości, 45 metrów 
szerokości i 30 metrów głębokości. Robotnicy z ła­
twością dobywają ogromne bryły kreomu, rozbijają 
je na niewielkie kawałki, czyszczą i wrzucają je do 
niewielkich wazoników, które kreolit zawożą do cen­
tralnego magazynu. Przystań zoudowauą jest z ka­
mienia pozostałego z eksploatacji, parowe pompy zaś 
wyprowadzają wódę.

Latem personal robotniczy składa się z 130 Ju­
dzi. zimą zaś w iwigtuta zostąje tylko 60, reszta 
zaś wraca do krą/u na parowcu „Fuxu, znanym 
w bisterji, gdyż na nim odbył podróż do biegun! 
północnego John Franklin. Co roku parowiec ten wy­
chodzi z Kopenhagi do Iwigtut, wioząc dla pozosti 
łych w kopalni żywność.

Gryginamem jest to, że rząd duński pozwala 
tylko trzem kobietom pczebywaó w kopalni. Większa 
ich liczba sprow: dziłaby kłótnie i soenj za: a. ości 
między tuziemcami. Tylko dyrektor ma prawo trzy­
mania u siebie tony, dzieci i służby żeńskiej. Jeden 
z Eskimosów spełnia obowiązki myśliwego i dostaicza 
dla całej koionji zwierzyny.

Stuletnia pianistka. Y. Turynie l  ihodzono 
w tych dniach stuletni jubileusz fbrtep anistki, wdowy 
po kawalerze Alisio, która towarzyszyła mężowi 
podczas ^ampanji 1812 r. Sędziwa artystka, grywa 
jeszcze codziennie po godzin parę.

Ffejotogja jazdy na kole. Sławny doktor
-z Bordeaui, Tissie, ząjmnwa! się prze* d ouzy czas 
badaniem cyklistów, zwńMzeią po dłttzizyoh prze- 
jażużkacn na kole i porobił w tym kierunku rozmaite, 
bardzo ciekawe spostrzeżenia. W  ostatnich cz&s&ci 
ogłosił on obszerną rozprawę pod nazwą „Fizjologju 
ji idy na kole“, w której opowiada naprsykład, że 
v szyscy ludzis chudzi przed dłuższą, a wytężającą 
podróżą, powinni się i»brz« podka mić, gdyż w prze­
ciwnym razie łatwo podpadają antofagji. Zmniejszanie 
się szybkości jazdy wskazuje na pocsąuk autofagji i 
wtedy Ł.ataz należy się postara*’ o pożywienie. Podnie- 
cąjąci1 trunki nie sa w stanie zastąpić pożywienia, 
tembardziej, że działanie icL zmniejsza się w miarę 
częstego używania. Alkoholu nie powinien cyklista 
w czasie dłuższej podróży używać wcale — chyba 
dopiero przy samyir koń iu. Głównym warunkfem wy­
trwałości w jeździe na kole, jest zupełnie prawidłowe 
funkcjonowanie wszystkich organow ciała jeźdźca. 
Nąjlepszymi cyklistami są ludzie o silnych, szero­
kich piersiach, którzy przy każdym oddechu jah naj­
więcej powietrza wciągnąć w siebie mogą.

Olbrzymi procei o dziedzictwo, w którym 
chodzi o lu  milionów rubli, toczy się obecnie w pe- 
tersnurgskim sadzie okręgowym. Ośmiu oskarżonych 
chciało sobie przywłaszczyć tę sumę za pomocą sfał­
szowania testamentu. Wszyscy oskarżeni naieżą do 
inteligencji. Głównym oskarżonym jest radca stanu 
hr. Aleksander Sołogub, współoskari eu i: obywatel 
francuski Pawe” Dabot, syn kapitana Michał Tupicyn, 
były regent Sergiusz Cicholini, były fotograf Euge­
niusz Burirski, Włodzimierz Anfiłow, -adca tytuiarny 
Jan Remitz i adwokat Fischer. Hr. Sołogub, Dabot 
i Tupicyn oskarżeni są o sfałszowanie testamentu z 
podpisem kupca pierwszej giidy Grlbanowa i dwu 
świadków, oraz przedstawienia sfałszowanego testa­
mentu do zatwierdzenia petersburgsUe nu sądowi 
okięgowemu za pośrednictwem regenta Cicholini ego. 
Wyrok napadnie za kilka dni.

Pomysłowy dyrektor toatru. O pewnym fran­
cuskim dyrektor zeteatru, który umarł jaku pi sszozoch 
fortuny, opowiadają, że część swego kolosalnego 
majątku zawdzięczał skrupulatnej eksploatacji mło­
dych dramaturgów. Razu pewnego otrzymał od no­
wicjusza na polu dramatycznem trzy-aktową sztukę. 
Biedny literat chcąc pozyskać sobie względy połę- 
żnego dyrektora aał dowód swojego szacunku w bar­
dzo delikatny sposóu — miedzy stronnice pierwszego 
aktu włożył cztery, drugiego dwie, a o&ćauneg, jedną 
stuirankówkę. Dyrektor odpisał Sztuka pańska jest 
przedziwną. Akt pierwszy wywołuje zdumienie, drugi
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cokolwiek słabszy, trzeci zaś tak lichy, że bezwarun­
kowo należy go poprawić.

Komitet miejski dla wystawy krajowej. av nie­
dzielę dnia 27. b. m. o godzinie 10. rano odbęczie 
się w sali posiedzeń magistratu zebranie delegatów 
rady miejskiej, jako komitetu dis. wystawy krajowej. 
Według uchwały zgromadzenia delegatów z dnia 30. 
kwietnia r. b. każdy członez rady miejskiej ma pra­
wo przystąpić do tego lomitetu.

Dla podróżnych, jadących do Lwowa celem zw 
dzenia wystawy krajowej, przyznała jeneralna dyrekcja 
kolei państwowej następujące zniżenie. Dnia 4. c. srw- 
eą i każdej soboty kursować będą z Krakowa, Czer- 
niowiee i Sambora osobne pociągi do Lwowa, prze­
znaczone dla gości wystawowych.

Z powrotem odchodzić będą te pociągi osobne 
w niedzielę wieczorem.

Prócz tego będą także kursować pociągi przy 
okazji wszystkich uroczystości i większych zjazdów 
podczas wystawy, o czem publiczność w czas będzie
zawiadomioną. .

Zniżenie to nie obejmuje stacyj w odległości 
pierwszych pięciu stref od Lwowa i przyznano je w 
następującej wysokości: Dla strefy »b, 7. i 8. zni­
żenie w wysokości 10°/o, dla 10. i 9- 20% , dl- R - 
i 12. 30°/0, dla 13. i 14. 40% dla W . i dalszych
r>0°,V ,  .  .

Osoby, mające zamiar korzystać z tego zniżenia, 
musza się do Lwowa udawać tylko temi osobnemi 
pociągami, które w soboty lub dnie zapowiedziane 
kursować będą, powrót ze Lwowa może nastąpić w 
przeciągu dni pięciu także zwykłemi pociągami, wy­
łączając pociągi pospieszne. Drogę z powrotem mo­
żna dowolnie raz jeden przerwać, nie przekraczając 
jednak pięcio dniowego terminu powrotu. Kolej lo­
kalna ze Lwowa do Bełza przyznała gościom wysta- 
wym także pewne zniżenie.

Przyjemności „kolarza11. Znanemu cykliście p. 
W. zdarzy ł się wczoraj w powrocie z wycieczki do 
Zimnej Wody, niemiły wypadek. Tuż pod Lwowem 
cisnął nań chłop jakiś kamieniem, zadając mu zna­
czną ranę na głowie. Stacja ratunkowa opatrzyła 
rannego, napastnika zaś aresztowała żandarnerja.

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 7. 
minut 45 wieczór, wezwano telefonicznie komisariat 
III. dzielnicy na ulicę Pod Dębem, gdzie miał jakiś 
malarz, spadłszy z drabiny, zabić się. Po przybyciu 
zastano Leona Spitzera, czeladnika malarskiego, pod 
1. 15, który spadł z drabiny wysokości jednego pię- 

1 tra i odniósł w okolicy pośladkowej prawej silną 
kontuzję. Odwieziono go do szpitala.

Ogień kominowy wybuchł onegdaj o godzinie 
l '/ i  po południu w realności Eljasza Hermanna pod
1. 44 przy ulicy Żółkiewskiej. Komin miał być od 
dwóch miesięcy nieczyszczony. Ogień w czas spo­
strzeżony, niebawam zlołano stłumić.

 — —
Z TryjOStu nam donoszą :
Ze sprawozdania dyrekcji towarzystwa asekura­

cyjnego „Riunione Adriatica di Bicurta" odczytanego 
na walnem zgromadzeniu dnia 23. b. m. widzimy, 
że ubiegły pięćdziesiąty piąty rok czynności tego/ 
towarzystwa — także bardzo pomyślne wydał rezul­
taty. Z na Iwyżki dochodu rocznego przydzielano 
oprócz przepisanych statutem udziałów dalszyi h 
100.000 zł. do sneoj ilnej rezerwT zysku.

Rozmaite rezerwy przewyższają kwotę dziewię­
tnaście miljonów i są w stosunku do roku ubiegłego 
o lyWO.OOO zł. wyższe. Dywidendę wyznaczono na 
(12 zł. — to znaczy o 2 zł. wyżej, jak roku ubie­
głego. Na walnem zgromadzeniu przyszła także 
pod obrady interpelacja posła K a i s e r a , wniesior.a 
na posiedzeniu izby posłów dnia 18. b. m. i dy­
rekcja w tym kierunku następujących udzieliła wy­
jaśnień : Przy badaniu podlegających podatkowi do­
chodowemu nadwyżek wyłącza się wedle przepisów 
ustawy zupełnie naturalnie celem ominięcia podwój­
nego opodatkowania owe dochody, za które już to 
wprost podatek zapłacono, już to ustanowiono od po- 

^  dątku wolne odsetki z papierów wartościowyoh. 
^  Wyłączenie tych pozycyj ma ten skutek, że choćby 

znaczniejszych nadwyżek obrotowych nie osiągnięto, 
dochód, podlegający podatkowi docuodowemu, z tru- 
duuścią wykazany zostanie, bo -tawet po największej 
części — w e d l e  t e c h n i k i  p o d a t k o w e j  — po­
wstają pasywa — bo przecież przy wszystkich towa­
rzystwach asekuracyjnych dochód z kapitałów depo­
nowanych większą część ewentualnej nadwyżki bilan­
sowej stanowi, a zwłaszcza w dziale ubezpieczeń ży- 

l elowych z pobranych odsetek tylko nieznaczna część 
towarzystwom asekuracyjnym zostaje, podczas gdy 
znacznie większa część przeniesioną zostać musi do 
rezerwy premiowej. Taki stan bierny wedle t e g o  
p o j ę c i a  t e c h n i k i  p o d a t k o w e j  — wzmianko­
wanym był w owym, przed dwoma laty do trybu­
nału administracyjnego wniesionym rekursie, który się 
wcale nie odnosił do wysokości opodatkować się ma­
jącego dochodu — g d y ż  co do t ego  n i e  b y ł o  
ż a d n e g o  n i e p o r o z u m i e n i a  z w ł a d z ą  po­
d a t k o w ą ,  ale jedynie odnusił się do sprawy za­
kresu głównej czynności, do jakiego „Riunione Adri- 
atica“ wcieloną być winna. „Riunione Adriatica", 
która wedle p i e r w s z e g o  działu głównych czyn­
ności opodatkowaną została, oparła się w swym 
rekursie, na wyroku tegoż wysokiego trybunału, nie­
dawno na rzecz innego towarzystwa wydanym i żądała 
wliczenia do d r u g i e g o  działu z mniejszą kwotą 
podatkową. Trybunał administracyjny orzekł jednak 
ze wzlędu na bardzo rozgałęzioną działalność towa­
rzystwa „Riunione Adriatica11 — że do pierwszego 
działu takowe należy — a w tym dziale podatek 
wedle najwyższej kateeorji i nadal płacić winno. 
Twierdzenie, zawarte wjinterpelacji posła K a i s e r a ,  
jakoby towarzystwo przed trybunałem administracyj­
nym biernem się czuło, a mimo to dywidendy wy­
płacało, jest tylko jaskrawem rozminięciem się z pra 
wdziwym stanem rzeczy. Że zaś poseł K a i s e r  po­
wołał się na artykuł nieznacznego pod tym tytułem 
Kritische Revue aus Oesłerreich dwa razy na 
miesiąc wychodzącego pisma — to dyrekcja „Riunione 
Adriatica11 konstatuje że wydawca i redaktor tego 
pisma w połowie czasu bieżącego roku ubiegał się 
o posadę wyższego urządnika przy „Riunione Adria­
tica11 — podanie jego jednak nie zostało uwzglę­
dnione. W końcu zwraca dyrekcja „Riunione Adri­
atica11 uwagę, że towarzystwo, — którego rzetelność 
ogólnie jest znaną i co do którego prowadzenia inte­
resów i bilansowania władza nadzorcza nigdy nic do 
zarzucenia nie miała, — może być zupełnie spokojne, 
że atak na jego silnie utrwaloną powagę skutku 
mieć nie może i nie zmniejszy zaufania, jakiem go 
tak chętnie darzy publiczność ubezpieczająca się.

W yjaśnienie to przyjęło zgromadzenie z zupeł- 
nem zadowoleniem do wiadomości.

Magia zagnieżdża się więc we Lwowie. Obok 
Thorna który produkuje się w Teatrze letnim i ścią­
ga liczna publiczność, występywać będzie od so >oty 
w sali Frohsinn B e n - A 1 i B e j , magik wseh -dui, 
kt ry w Krakowie przed 5 laty bardzo się podobał.

P i ę k n e  k o s t j u m y ,  w których Ben-Ali Bej 
się produkuje, m o ż n a  o g l ą d a ć  l a w y s t a w i e  
s k l e p o w e j  k s i ę g a r n i  Jakubowskiego i Zadu- 
rowioza.

Wiadomości literaufc Le i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę wieczór o godzinie pół do 8 „Flirt", 
komedja w 4. aktach Michała Bałuckiego. Trzeci 
gościnny występ pani Aleksandry Liide, artystki 
teatrów warszawskich; jutro w poniedział. k przedsta­
wienie rozpocznie „Lolota11, komedja w 1. akcie 
Meilhac’a i Halevy’ego; zakończy „Miód kasztelański", 
komedja w 3. aktach J. L Kraszewskiego. Czwarty 
gościnny występ pani Aleksandry L iide; we wtorek 
„Żydówka", wielka opera w 5. aktach Halevy’ego. 
Trzeci gościnny występ pana Mateusza Schlaffenberga,
tenora oper zagranicznych.

Z teatru. Występy gościnne przyczyniają się 
zazwyczaj do ożywienia repertoaru, a już zwłaszcza 
w >rze nieco ogórkowej, jak obecna, stanowią przy­
jemną dla widza dystrakcję. Wprawdzie artyści, go­
ścinnie występujący, wybierają zazwyczaj tylko utwory, 
w których znachodzą role dla siebie odpowiednie i 
popistfwe i nie zawsze oglądają się na wartość rzeczy, 
co musi się stać do pewnego stopnia monotonnem, 
lecz z drugiej strony wyborna ich gra wynaeradza 
nam sowicie to małe „ale", bez którego zdaje się 
jednak, że nic na świecie nie ma.

Pani Li i dowa ,  znakomity nasz gość z War­
szawy, nie ma zdaje się zamiaru kroczyć utartym 
szlakiem swych poprzedników i poprzedniczek. 
Dała nam poznać się w dramacie i zdobywszy 
wstępnym bojem uznanie szczere dość zimnej i chę­
tniej rozumującej, niż zapalnej publiczności naszej, 
zaprezentowała się nam onegdaj w komedji Dnma- 
sowskiej, a z repertoaru widzę, że i polska sztuka 
znajdzie w niej wytrawną przedstawicielkę.

Od Magdaleny, z „ ( ł n i a z d a  r o d z i n n e g o 11 
do pani d’ Ange z „P ó ł  ś w i a t k a11 skok to wielki, 
chociaż pozory przemawiają za pewnom pokrewień­
stwem obu postaci. Lecz właśnie to pozorne podo­
bieństwo sprawia, że odtworzenie tych dwu typów, 
nakreślonych ponadto przez reprezentantów dwu odrę­
bnych kierunków, nastręcza wiele trudności tak 
w samem wykonaniu, jak i ze wrgledu na konie­
czność zachowania stylu, przejawiającego się wręcz 
odmiennie. Pani L ii d o w a różnice te doskonale uwy­
datniła, a jeżeli Małgorzata Sud» rmanoweka trafiła 
nam do przekonania, to Zuzanna d Ange wydaje mi 
się w interpretacji znakomitej artystki typem wybor­
nie pojętym i z wielką prawdą i konsekwencją prze­
prowadzonym. Od pierwszej sceny, do ostatniej, jest 
p. Ludowa wierną przedstawicielką świata, w którym 
autor jej żyć i puruszać się każe, i odtwarza z dro­
biazgu wą skrupulatnością wszystkie momenty walki, 
podjętej tak z samą sobą, jak i ż tym innym świa­
tem, do którego wedrzeć się pragnie.

Zdaje mi się, że wielki talent warszawskiej ar­
tystki zabujał tu w całej pełni i że rola Zuzanny, w 
, Półświatku11 jest wynikiem i wyrazem tej prawdzi­
wie artystycznie pojętej pracy aktorskiej, jakiej tylko 
od wysoko obdarzonych domagać się możemy.

Stopniały też pierwsze lody, towarzyszące zazwy­
czaj występom artystów na obcej scenit wobec obcej 
publiczności. N aw iązała  się już ta nić, łącząca *cenę 
z amfiteatrem, zapanowało to ciepło, tak lyirpatycznie 
przez obie strony odczuwań*. Nic więc dziwnego, że 
i obopolne zadowolenie znalazło onegdaj wyraz — u 
artystki w jej grze — u publiczności w gorącem i 
pełnem uznania przyjęciu, jakie jej zgotowała.,

Nie moja to rzecz — lecz przemilczeć nie mogę 
— że pani Ludowa, choć obdarzona od natury mnó 
stwem darów, umie jednak okiasić się jeszcze prze- 
ślicznemi strojami — pełnemi gustu i wytwornośei.

Dumas, określając z właściwą mu dosadnością 
różnicę półświatka od zwykłego świata, użył 
porównania brzoskwini, z których jedne są zu­
pełnie czyste — mne mają małe plamki. Choć 
z przykrością, porównanie to muszę zastosować do 
onegdajszego przedstaniema jego utworu na naszej 
scenie. Były niestety plamki, małe, ale były. Nie 
dotyczy to naturalnie ogółu artystów, biorących 
udział w przedstawieniu, zwłaszcza tych, którzy nie­
raz już nam dali dowody, czem są i czem być mogą, 
lecz niepodobna zamilczeć, że nieco więcej staranności 
nie zaszkodziłoby i że wykunywanie podjętych ról 
nie powinno być zabarwione pewnvm rodzajem jakiejś 
niechęci, czy niezadowolenia, które przedostając się 
do sali widzów ze soeny, bardzo niekorzystnie od­
działywa. N ikt.

Rada miasta Lwowa.
(Zawarcie kontraktu z firmą Siemens i  Hal- 

ske o budowę i ruch kolei elektrycznej we Lwowie\
(m.) LWÓW 25. maja. Przewodniczył P- pre­

zydent M o c h n a c k i .  Referent di L o e  w e n- 
s t e i n  przedłożył projekt kontraktu, mającego 
być zawartym z firmą Siemens i Halske o budowę 
i ruch kolei elektrycznej we Lwowie, ułożony 
przez komisję prawniczą w porozumieniu z ko­
misją elektryczna, na podstawie rokowań z za­
stępcami firmy Siemens i Halske przeprowadzo­
nych, i w wyczerpującym przemówieniu, huczne- 
mi nagrodzonem oklaskami, objaśniał poszcze­
gólne punkta kontraktu.

W  streszczeniu kontrakt ten opiewa :
Miasto uzyskawszy u ministerstwa h( ndlu 

koncesję na budowę i ruch kolei elektrycznej, 
oddaje budowę tej kolei firmie „Siemens i Halske", 
która obowiązuje się kolej elektryczną własnym 
kosztem i staraniem wybudować i urządzić na 
linjach następujących:

1. z głównego dworca kolejowego ulica Do­
jazdową, Szeptyckich, Leona Sapiehy, Kopernika, 
Słowackiego i Sykstuską. aż do rogu ulic Kiliń­
skiego i Hetmańskiej, z odnogą z ulicy Koper­
nika do stacji cen tralnej;

2. ulicą Hetmańską, placem Marjackim, H a­
lickim, ulicą Batorego, Pańską, Zyblikiewicza 
do szkoły św. Zofji, z prowizorycznem przedłu­
żeniem na plac wystawy.

3. ulicą Kilińskiego, pl. Kapitulnym, połu­
dniową stroną Rynku, ul. Ruską, ul. Caarneckie- 
go, Łyczakowską aż do przecięcia jej ul. Krzy- 
wczycką z odnogą przez ul. św. Piotra i Pawła 
do cmentarza Łyczakowskiego. _ Firm a Siemens 
i Halske obejmuje prowadzenie i utrzymanie 
własnym kosztem i staraniem prawidłowego ru­
chu na wyżej wymienionych linjach od dnia 
otwarcia aż do 1. sierpnia 1R96. Po tym term i­
nie gmina może albo wziąć kolej na własny ra ­
chunek, albo wejść z firmą Simens i Halske do 
spółki, lub też pozostawić tej firmie nadal pro­
wadzenie.

F irm a obowiązuje się oddaną je j budowę j 
kolei elektrycznej lak  prowadzić, by częściowa 
przestrzeń tej kolei od dworca do szkoły św. 
Zofji oddaną być mogła do ruchu publicznego 
najpóźniej dnia 29. m aja br., zaś prowizoryczne 
przedłożenie od szkoły św. Zofji na plac wy­
stawy, najpóźniej 0. czerwca br. Reszta wybu­
dować się mających linij kolejowych ma być 
ukończoną i do prawidłowego ruchu oddaną naj- I 
później w 3 miesiące od Ima udzielenia przez ; 
»minę stanowczego zezwolenia na budowę, atoli

nie wliczając w ten czas pory mrozów. Trasa 
kolei od ulicy Hetmańskiej do cm entarza Łycza­
kowskiego ni jest jeszcze ostatecznie oznaczoną. 
Gmina bowiem chciałaby kolej poprowadzić 
przez ul Czarneckiego, a namiestnictwo temu 
stanowczo się sprzeciwiło.

Przy wszelkich robotach tak  około budowy 
kolei elektrycznej, jako te i okołc następnego jej 
utrzymani a, reperacji i ewem ualnego rozszerze­
nia, obowiązuje sic firma Siemens i Halske 
używać przedewszystkiem wyrobów krajowych. 
P rzy równych cenach i warunkach będą tedy 
miały pierwszeństwo przemysł krajowy i miej­
scowe siły robocze. Rozkład jazdy, obejmujący 
wszystkie przepisy co do czasu, cen, szybkości 
jazdy,' przystanków, maksymalnej ilości wozów 
w jednym  pociągu, uregulowania ruchu, służby 
itd. uk łada gmina wspólnie z firmą. Punktem 
głównym jest koniecznie kaw iarnia wiedeńska, 
od niej do punktów końcowych tj. do dworca, 
wystawy i Łyczakowskiego cmentarza mogą być 
liczone tylko dwie sekcje. Za przejazd jedną 
sekcją w 1. klasie płaci się 4 e t , w drugiej 
3 c t , wolno jednakże firmie zastosować i tańsze 
taryfy. Wszelkie dochody w czasie, gdy firma 
prowadzić będzie rueli kolejowy na własny ra- 
clnjnek tj. od dnia otwarcia do 1. sierpnia 1890 
r., pobiera firma na pokrycie kosztów ruchu 
i administracji. Gdyby dochody te po pokryciu 
wszelkich kosztów ruchu, oraz wydatków na 
utrzymanie i reparacje budowli, toru i wszelkich 
urządzeń, wreszcie 4%  rocznej amortyzacji ka­
pitału wkładowego, w ykazały zysk wyższy nad 
O /„ rocznic od kapitału  wkładowego, będzie 
firma obowiązaną połowę tej nadwyżki ponad 
6% wypłacić gminie.

W  dalszym ciągu normuje kontrakt warun­
ki, pod jakiemi gmina po 1. sierpnia 189G r. ob­
ję łaby  prowadzenie kolei na własny rachunek, 
weszła z firmą Siemens i H alske w spółkę, lub 
też oddała jej nadal prowadzenie ru c h a n a  kolei, 
oraz mówi o karach, jak ie  gmina ma praWo na­
kładać na zarząd kolei elektrycznej, gdyby nie 
dotrzymał warunków kontraktu . Spory między 
gminą a koleją elektryczną załatwia sąd polubo­
wny. Gdyby sąd ten w przeciągu sześciu mie­
sięcy zdolnego do egzekucji sądowej wyroku nie 
wydał, wówczas wolno każdej ze stron udać się 
na drogę sądową.

^  ysknsji nad powyższym kontraktem  za­
bierali głos pp : M a ł e c k i ,  W e i g e l ,  Z a c h a -  
r j e w i c z  i proponowali poprawki stylistyczne. 
Na wniosek ł  p. Duniewicza, rada uchwaliła 
dziś uchwalić rzecz w zasadzie, a stylizację 
kontraktu pozostawić komisji elektrycznej i p ra­
wniczej.

R. dr. S t r o y n o w s k i  zauważył, że szyb­
kość, z jak ą  tramway elektryczny obecnie k u r­
suje, jest za wielką i że wskutek tego łatwo 
o w p a d k i  przejechania. Wnosi także dr Stioy- 
nowski, aby w tern miejscu, gdzie się krzyżuje 
tram w aj elektryczny z konnym, nstawiono jak ie­
goś strażnika, któryby czuwał nad tern, aby wóz 
jednej kolei nie wjechał na wóz drugiej.

R. p. S c h a y e r  oświadczył, iż szybkość 
kolei zależy od zatwierdzenia policji.

Na wniosek ora P  i s e k  a uchwaliła rada 
wezwać zarząd kolei elektrycznej, aby zezwolił 
strażnikom miejskim w służbie na wolny prze­
jazd, tak . ja k  na to zezwolił tramwaj konny. 
Przemawiali jeszcze pp- Rewakoy icz, Jonasz i 
dr, Małachowski, poczem wszystkie pnnkta pro­
gramu przyjęto. Na wniosek r. p. Rewakowicza 
uchwalono wezwać magistrat, aby przyspieszył 
kroki w sprawie budowy tram waju elekt:ycznego 
od kawiarni wiedeńskiej do cerkwi św. Piotra i 
Pawła, tak, by budowa ta mogła przyjść do 
skutku jeszcze w ciągu bieżącego lata.

W  końcu r. p. R a d z i s z e w s k i  podno 
sząc zauługi dra Loew nsteina około wygotowa­
nia uchwalonego dziś kontraktu, uczynił wniosek, 
aby mu rada za tę jego pracę, pełną poświęce­
nia, złozyła podziękowanie r zapisała tę uchwałę 
w protokole posiedzenia. Wniosek ten jednomyśl­
nie uchwalono.

R. dr. S t r o y n o w s k i  wniósł, aby rada 
wj raziła podziękowanie prezesowi kom is: ele­
ktrycznej arwi Radziszewskiemu i jego zastępcy 
p. Schayerowi, co również nchwalono.

P rzy tej sposobności pp. Radziszewski i Du- 
niewicz podnieśli, i* wypracowanie kontraktu 
opóźniło się wskutek zaniedbania tej sprawy 
przez syndyka miejskiego, wskutek czego r. 
T y n i e c k i  uczynił wniosek, aby p. prezydent 
rozwiązał kontrakt z syndykiem. P. prezydent 
chciał nad tym wniOs_i«m otworzyć dyskusję, 
ale na propozycję P- dr. Loewensteina wniosek 
ten usunięto z porządku dziennego i sprawę syn­
dyka uchwalono pozostawić do załatwienia sekcji 
V. N a ^ te m ^ o b ra d ^ ^ a k o ń c w n o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Ostatnie wiadomości.
Rozporządzenie m inisterstw a, z n o s z ą c e  

orzeczenie karyntyjskiegc rządu krajowego, któ- 
rem jednego z naozelników gminy zasądzono na 
grzywnę z powodu używania języka słowieńskie- 
go w korespondencji z przełożoną w ładzą rzą­
dową, zwróciło na siebie uwagę zjednoczonej le­
wicy niemieckiej. Na ostatniem posiedzenia te­
go klubu omawiano to rozporządzenie, jak  nie­
mniej wugóle stosunki narodowościowe i języko­
we w Karyntji. Dyskusja przybrała widocznie 
większe rozmiary, bo nie ukończono jej na owem 
posiedzeniu i ma ona toczyć się dalej na naj- 
bliższem posiedzeniu.

W iedeńskie dzienniki donoszą, że klub mło- 
doczeski w  ostatnich ozasach zajmował się żywo 
wnioskiem, postawionym przez radykalną  grupę 
V a s z a t  y ’e g o, aby zażądać postawienia w stan 
oskarżenia ministra sprawiedliwości S c h  on- 
b o r n a  z powodu stanowiska, jak ie  zajął w 
sprawach, należących do jego zakresu i z po­
wodu kierunku sądów w Czechach. W edług 
tych doniesień klub na estatniem swojem posie­
dzeniu wniosek ten odrzucił 15 głosami przeciw 
5. K u b  liczy* ogółem 38 członków, nie było 
obecnych zatem 18, których głosy mogły szalę 
przeważyć na przeciwną stronę.

Sejm węgierski po dłuższej dyskusji uchw a­
lił pi-zeważającą większością głosów ustawę o 
prowadzeniu aktów stanu cywilnego (m etryk) 
przez ui zędników świeckich.

* R W  izbie poselskiej mają jeszcze wejść pod 
o b rad y : trak ta ty  handlowe, ustaw a o kolejach 
lokalnych i n o w a  u s t a w a  w ó d c z a n a .  Nie­
pewną Jest rzeczą, czy nowela do n s t a w y  pra­
sowej dostanie się także na porządek dzienny.

Dzienniki franuskie wypowiadają jak  najroz­
maitsze zdania c przyczynach i znaczeniu obe­
cnego przesilenia m inisterjalnego: każdy tłoma- 
czy niespodziewany upadek C a s i m i r a  P e r i e -  
r  a ze swego stronniczego stanowiska polityczne­
go. Prasa konserwatywna upatruje w tern tryum f 
dążności klerykalno-konserwatywnych, socialisci 
zaś i radykali uważają obalenie gabinetu za w ła­
sne zwycięstwo, a  klęskę polityk: oportunisty- 
cznej. W szystkie zresztą umiarkowane dzienni­
ki republikańskie zgadzają się na to, że apadek 
ministerstwa Casimir Perier jest niepowotowaną 
stratą dla F rancji i wyrażają obawę, że niełatwo 
będzie utworzyć nowy gabinet. Upadek m inister­
stwa Periera zdaje się dowodzić, że przy obecnej 
sytuacji parlam entarnej nie ma widoków utw o­
rzenia jednolitej umiarkowanej większość, repu 
blikańskiej, k tóraby była dość silną do popiera­
nia umiarkowanego ministerstwa. Prawdopodo­
bnie trzeba będzie wrócić na **azie do systemu 
koncentracyjnego

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego").

WliedeA 25. maja. Izba deputowanych obra­
dować będzie zapewne do 2. czerwca. Pod obra­
dy mają przyjść jeszcze: trak ta ty  handlowe, 
ustawa o kolejach lokalnych, nowella do ustawy
0 podatku wódcianym, a według niektórych 
wersyj, także jeszcze nowella do ustawy praso­
wej. Dzisiaj zbiera się komisja przemysłowa ce­
lem narad nad wnioskiem dep. Russa o stosun­
kach w kopalniach węgla.

Dotychczasowe doniesienia dzienników o ter­
minie zwołania delegacyj wspólnyc h, są bezpod­
stawne.

Wiedeń 26. maja. (Z  izby posłów). W  izbie 
Młodoczesi uczynili zapowiedziany wniosek o 
imniunitatem  dla mów wvgłaszanyck nie po nie­
miecka, jako nagły.

P. P  i n i u s k i imieniem Koła zwalczał na 
głe traktowanie tak  ważnej sprawy i wyraził 
pewność, że komisja dla regulaminu izby, załatwi 
to i wogóle wszystko, co z tą  sprawą pozostaje 
w związku.

W  imiennem głosowaniu wniosek czeski od­
rzucono 157 przeciw 62 głosom.

Wiedeń 26. maja. (Z  izby 2>osłów.) Izba za- 
ła łwiła wczoraj resztę tytułów budżetu, jak ró­
wnież k ilka mniejszych przedłożeń.

Reforma prasowa ma wejść na porządek 
dz lern j w poniedziałek.

Wiedeń 26. maja. W  komisji przemysłowej 
złożył wczoraj minister B a c q u e h e m  wyja­
śnienia co do zajść w Falknowie i Ostrawie. 
Minister skreślił stosunki robotników w obu 
miejscowościach jako  pomyślne i oświadczył, że 
żandarmi działając tylko wedle instrukcji, mu­
sieli zrobić użytek z broni.

N a wniosek p. B a e r n r e i t h e r a  sprawo­
zdanie rządn przyjęto do wiadomości 20 głosami 
przeciwŁ3.

Wiedeń 26. maja. W niosek młodoczeskiego 
posła T u c z e k a ,  w kwestji nietykalności mów, 
wygłoszanych w izbie w języku niemieckim, 
opiew a: 1. Komisja dla nietykalności poselskiej
ma poddać rewizji rozporządzenie ministra spra­
wiedliwości z dnia 6. lutego 1894, rnucą którego 
przedrukowania przemówień poselskich, wygło­
szonych w językach nieniemieckich, nie posia­
dają nietykalności. Należy zbadać, czy i o ile 
rozporządzenie to opiera się na legalnyeh pod­
stawach. 2. Na wypadek gdyby uznano, że 
rozporządzenie to jest nielegalne, komisja ma do 
trzech dni wnieść w izbie żądanie natychnw ito- 
wfcgo zniesienia tego bezprawnego zarządzenia.

W: motywach apelował wnioskodawca do 
izby, b j takowa odparła ten niebezpieczny atak 
ministra na nietykalność przemówień, w parla­
mencie wygłoszonych. — P- M o r r e  sprzeciwił 
się temn wnioskowi. Młodo>-.7,esi przeryw ają mó­
wcy, w ołając: NuUerl! (Mówca jest autorem 
sztuki teatralnej pt. „NuUerl"). Morre v oła roz­
gniewany : NuUerl czy ui® NuUerl, niechaj to 
k tóry z was napisze... W śród wielkiej wrzawy 
w całej izbie, zakończył Morre przemówienie, 
polecając odrzucenia wniosku Tnczeka. — Poseł 
B r  z o r  a d nazwał rozporządzenie SchOnborna 
naruszeniem ustawy, za co przyw ołał go prze­
wodniczący do porządku. — P. B i r e u t h e r  
(narodowiec niemiecki) wyraził zapatrywanie, że 
wszyscy posłowie słowiańscy powinni władać ję ­
zykom  niemieckim. — P. P  a c a k  prosił po­
słów polskich i w ogóle słowiańskich, by zapa­
miętali sobie wyraźnie Morrógo, który z naci­
skiem naznaczył, że obecnie ster rządn trzym ają 
w Austrji Niemcy. Zdaniem mówcy zawiał teraz 
w Austrji w iatr w duchu reakcyjnym  M eherni- 
cha-Sedlnicky'ego. — P. P i n i ń s k i :  Głosować 
będziemy przeciw nagłości wniosku, ponieważ 
jesteśmy zdania, że wystarczy, jeżeli sprawy te­
go rodzaju traktować się będzie r egulaminowo. 
Na tej drodze można rzecz zbauać odpowiedniej
1 gruntowniej, aniżeli nagie. — Pp. S p i n c i c ,  
B i a n c h i n i  i L u e g e r  przemawiali za nagło- 
ś c i ą .  Ja k  wiadomo, wniosek T uczeka o d r z u ­
c o n o  w imiennem głosowania.

Wiedeń 26 maja. W  komisji p r z e m y s ł o ­
w e j  zdawał wczoraj minister B a c q u e h e m  
sprawę z wypadków w Falknowie i Ostrawie 
Polskiej. Zmowa w Felknowie powstała wskutek 
tego, że właściciele kopalń zniżył’ robotnikom 
płacę początkowo o 15, a później o 10 '/o. ^Vy- 
bncnła zmowa, domagano się minimalnej zapłaty
2 zł. dziennie i 8 godzin pracy. W łaściciele zga­
dzają się na 8 godzin pracy, nie godzą się je­
dnak na żądaną minimalną zapłatę. Minister 
przedstaw ił w dalszym ciągu wypadki, jak ie  lam  
zaszły przy współudziale kobiet. Minister wypo­
wiada zapatrywanie, że górnicy zamierzali 3. 
m aja napaść na szyby. Żandarm i nawoływali w 
imienin praw a do cofnięcia się Po pierwszym 
wystrzale obrzueili górnicy żandarmów kamie­
niami. Dopiero po drugiej salwie karabinowej 
rozbiegli się robotnicy, z kiórych pięciu odniosło 
rany w plecy. — Odnośnie do krwawych zajść 
w Ostrawie Polskiej, przesłuchano 44 robotni­
ków. Minister skon jiatował, że wpłaty robotni­
ków do kas brackich fcą za wysokie, natomiast 
stosunki mieszkalne są korzystne. Gdy zmowa 
wybuchła, wydali przewódcy hasło „bez aktów 
gwałtu". Do krwawych zajść przyszło z powodu 
tego, że robotnicy uplanowali szturm na szyb 
św. Trójcy.

P. B a e r n r e u t h e i  wniósł rezolucję, mocą 
której komisja uznaje nzasadnienie postępowania 
żandarmerji. Rezolncja domaga się dalej nrzą 
dzenia kom isarjatu policyjnego w rewirze kopal­
nianym morawsko-szląskim i w ybrania z grona 
parlam entu komisji górniczej z 18 członków.

Pp. A d a m e k  i L u e g e r  domagali się 
uznania komisji w permanencj..

Jak wiadomo — w głosowaniu uchwalono 
wniosek Bacrnreuthera, natomiast udreueeno wnio­
sek Luegera.

Wiedtń 26. maja. Wczoraj przyjmował hr. 
Hobenwart deputaeię swego kmbu, która przy­
była, aby wobec napadów antisemitów zapewnić 
go, że posiada zupełne zaufanie klubn. Uchwała 
ta klubowa zapadłajjednogłośnie.

Vaterland poczytuje tę manifestację za arcy- 
ważną i powiada: Może teraz cały świat Doznać, 
jak z kretesem płonnemi są spekulacje, opierane 
na niezgodzie klnbn bohenwartowsLiego. Zresztą 
nie tylko dla klnbu konserwatystów, ide dla dal­
szego też rozwojn naszego całego życia polity­
cznego ma jedność tego klnbn doniosłość naj­
wyższą, ponieważ w nim najżywiej są reprezen­
towane zasady, utrzymujące państwo i najsilniej 
w nim się manifestują, uszkodzenie zaś tukiego 
potężnego czynnika mnsiałoby zgubnie oddziałać 
na pomyślność całego ogołu.

Wiedeń 2t>. maja. Uchwalona przez izbę de­
putowanych ustaw? finansowa na r 1894 wyka­
zuje wraz z kredytem dodatkowym ogóiną sumę 
wydatków w kwocie 620,834.011 zł., dochodów 
623,157.030 zł. Dochody zatem wykazują prze- 
wyżkę 2,323 019 zł.

Wiedeń 26. maja. Dowiaduję się, ib  miej? 
ministra Wekerlego napotyka na wielkie trudno­
ści, upadek gabinetu nie jest wskutek tegc wy­
kluczony.

Wiedeń 26. maja. (Z  izby posłów). Na cb 
siejszem posiedzeniu rozpoczęto dyskusję o tra­
ktacie rumuńskim. Przemawia właśnie p. Adam 
J ę d r z e j o w i c z  w sprawie konwencji wetery- 
narj^nej.

Telegramy Dziennika Polskiego
Wiuaeń 26. maja. W e k e r 1 a przybył do 

Wiednia dopiero wczoraj i będzie dziś przyjęty 
przez cesarza na andjencji.

Wiedeń 26. maja. Wiec anstrjackioh urzędn.- 
ków państwowych uchwalił wczoraj bez dyskusji 
wysłanie deputacji do cesarza, któraby przedło­
żyła n stóp tronu znane życzenia austrjeckiego 
stann urzędniczego.

Klausenburg 26. maja. W  procesie rumuń­
skim zapadł wczoraj wyrok. Główny oskarżony 
R a t i n  skazany został na 2 lata, inni oskarżeni 
na kary 1— 5 lat ciężkiego więzienia.

Paryż 26. maja. B o n r g e o i s  odmówił po­
wtórnie przyjęcia misji utworzenia nowego gabi­
netu. Obecnie toczą się rokowanie z B r i s- 
s on e m.

Londyn 26. maja. Wedle T im ^ u ,  pomiędzy 
Moskalami aresztowano także francuskich anar­
chistów.

Buenos-Ayres 26. mąia. Policja odkryła spi­
sek, który miał na celu wysadspnie w powietne  
gmachów kongresu i giełdy.

Wisdsś 20. maja. Wt-or*j po zam kniseti p « U ;  
połudn. notowano: kredyty 350 25; neg. kredyty 439*50; 
angloBy 151-— ; laenderbanki 240 40 sztaebany S37 7G; 
lombardy 102-— ; elbethale 261 75 ty omowo 816-25; 
alpinyC 4 50; re n u  majona 98 40; wpg. złota 130 5 0 - 
augtr. koronowa 95 — ; węg. „oronuwa 97-60; lo*j tnreekie 
63 — ; uniony 257-50.

Barlm 25. maja. Giełda wczorajsza wieczorna kurta 
końouwe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t  zw. W i e n  e r P a r i  t a t)  Kredyt* 
210*50 (350 7 2 j; lombardy 4o — (112 80); węg. renta złote 
97 80 (120 38); ruble 219*50 (134*60).

F raakfsrt 25. maja. Giełda wozorajtza wieczorna 
kurta ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po­
równawczy km « wiedeński) Kredyty 285*37 (350*90); 
lombardy 84*25 (102 4H); renta węg. złote 97*80 (130*38); 
koronowa —*— (—

Riedeń 25. maja. Budapeszteński korespia-
dent Yaterlandu  zapowiada dymisję gabinetu 
Wekerlego, jako rzecz pew io.

Wiedeń 26. maja. Cesarzowa odjecnała wczo­
raj do zamku Lichtenegg, do córki swej arcy- 
księżnej Marji Walerji.

Wiedcti 26. maja. W  e k t  r 11 pozostani* tu 
do środy, albowiem weźmie dnia 28. bm udział 
w uroczystości renuncjacji (zrzeczenia się praw 
do anstrjackiego tronu) arcyksiętmezki K aro­
l i n y .  Najbliższe posiedzenie izby węgierskiej 
odbędzie się przeto dopiero we czwartek. Przyj­
dą na niem pod obrady przedłożenia walutowe. 
Rozstrzygnięcie sprawy ślubów cyrrilnych zo­
stanie zapewne odroczone aż do czasu, gdy się 
namiętności uspokoją. W edług panując igo sa- 
patrywania, żadne przesilenie z tego nie wy­
niknie.

Budapeszl 26 maja. W edług Pester IAopic, 
przedłoży minister handlu Lnkacs na dzisiejszwz 
posiedzeniu izby posłów traktat handlowy z kr 
sją. Polega on na najwyższej faworyzacji obopól 
nej, cło zbożowe nie będzie zniżona.

Budapeszt 26. maja. Sejm węgierski przyjął 
wczoraj projekt ustawy o prowadzeniu metrrl 
przez urzędników świeckich 
gf Berlin 26. maja. Na zjeźdaie 39 burszen- 
szaftów niemieckich w Eisenach uchwalono re­
zolucję dla obrony Jiemieckości od wewnętrzne­
go nieprzyj cielą. Myślą tej rezolucji jest, że na 
przyszłość żydzi mają być zupełnie wykluczeni 
od przyjmowania do burszenszaftów.

Mówiąc o spisicu na życie cara, i podmino­
waniu domu, w którym car miał podczas mane­
wrów zamieszkać, podnosi Voss. Z tg.f że areszto­
wano z tego powoda mnóstwo urzędników kaiei 
Oreł-Witebsk, t. j. tej właśnie, którą najenergi­
czniej „oczyszczono" z żywio.ów polskich i n ie­
mieckich, i że to właśnie rodowici Rosjanie 
i prawosławni hurmem zostali aresztowani za 
spisek na życie cara.

Berl/n ,26. maja. W’ oddziale aeronantów 
wojskowych eksplodował wczoraj gazometr i 
kilka szklanych cylindrów napełnionych gazem. 
Z ludzi nikt nie został ranny.

Paryż 26. maja. i*^zą tu powszechnie, iż 
B r i s s o n  nie podejmie się misji utworzenia no­
wego gabinetu.

Barcelona 26. majii. Aresztowano tu anów 
kilku anarchistów.

Nowy Jo“k 26. maja. W Unhmtown w Pen- 
sylwanji przyszło wczoraj do krwawej bójki 
między bastują^ymi robotnikami a policją. Z oba 
stron strzelano z rewolwerów. Pięciu robotników 
i trzech ajentów policyjnych . ostało rauuyoh

I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 60 d 1 litr wina czerwonego

stołewego, wzmacniającego, czystego, naturalnego. 36 c l I l i t r  p i w a  p i l z n e ń s k i e g o  c . —  .  poleo* H^ DEL
wyśmienitego % Browaru akoyjnego, tak ie  i na ®  O jC IO C H C W B £ 1  f t g O

flasski. róg ul. Akademickiej i Chorężczyjmy,
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P rzy jec h a li  do  L w o w a
dnia S7. maja 1894.

HOTEL ZORZA. A. hr. *ftl<_-eiijski 7. Dukli. A,i Cielecki 
z Po-chowy. H-. LeJocliowski z Wołynia. 0. Schnę! I z 
Firlejówki. J. Witoszyriski z Wiednia.

HOTEL yrCTORTA. .1. Oiohooki z Brzeżan. A. I’u- 
nofsky z Kaiowiuj J. SehaiT, S. Wagner z Wiednia. J. 
Srać z Pragi. M. Oorzejowski z Brzeżan Z. Solkowski z 
Krysowie. T. Weiner z Biula-Pesztii Ł  Brauohbar, D. 
Herzfeld z Wiednia. E. Bredt z Otynji. \  Hoptbngiirtner 
z Hjlotihkau.

HOTEL KRAKOWSKI. L Lipiński z Orłowa. Ii. 
Przyborowska z Janowa. B. Prószyński z Hobatyna T. 
Lis z Mościsk. W. Kozdroń 7. Łańcuta. J. Wojtowicz z 
Leżańska. P. Wilseli z Biały. W. Popiel z Tarnopola. B. 
Cliorubski z Jarzowska A. (ieppert 7, Biały. M. Ursyn 7,
Zarozea T. Dutkiewicz, A Świeeb, J. Śliwka, A Hułnik z 
Zakopanego.

Dr. G u sta w  T o ep fer
ordynuje od 15. maja

w  K a r l s b a d z i e
1452 Muhlbadgasse „Schwarzos Ross". 1 —4

n a d e s ł a n e .

Uff. J O N A S Z
b a j k o w y  i  k a n t o r  w y m t a n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
k u p u je  i s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y

DOM

w s z e lk ie
w a r to śc io w e  i m o n e ty  p o  n a jd o k ła d n ie j  

a z jn i k a r a te  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
d e  c ią g n ie n ia  1. c z e r w c a  r. b . n *  loay  
p aństw  ow e z ro k n  lS f t l  po 5 zł. wraz ze stem­
plem (promesy na połówki tych losów po 3 zł. wraz ze 

stemplem.
G łó w n a  w y g ra n a  3 0 0 .0 0 0  w z g lę d n ie  

150.000  k o r o n .
P~ty zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­

nie <50 ct na portorjum.
N a  lo s  z a k u p io n y  w ty m  k a n to r z e  p a ­

d ła  g łó w n a  w j g r a n a  w k w o c ie  5 0 .0 0 0  z l.

Specjalista chorób garJła, nosa i płuc

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
we Lwowie, Kopernika liczba 14, I I .  piętro
D. aekundarjusz i lekarz na klinice^ laryngologicznej ii lekarz na klinice 
wewnętrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 5 letnich 
nudjaćh specjalnych erdynuje od rodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
133 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1—?

W llh e l ma antiarlryiydfena. an(ircuinahvzn,i
Herbata krew czyszcząca
F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza w N e n n -
k t r c l i e a  w A n s t r J I  n  ż * z » |  jest we wszy­
stkich aptekach p o  c e n i e  w .  ar. z ł .  1 z a  

p a k i e t

Do nabycia Skład główny — Lwów w aptece 
Mikolaselia.

D r ,  U H M  A
asystent ś. p. dr. K r  ó w c 7 y ń s k i e g o 

o d  2 — 4  g ę o ć L z .  u l i c a  I . i u d e g c  L ,  T L

D e n t y s t a
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specjalnych studjów w instytucie odontolo- 
giozn/m w Berlinie i cdbycin podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska
o r d y n u je  o d  9, d o  1, i  o d  3 . d o  6‘.

u l i c a  T r z e c i e g o  . M a j a
doui dawniej Tennera 

4163 lub u lica  K o śc iu sz k i I. 8 . 1—?

Eąjo*T*4#ss
t e l l  s l s e r i l s a i

SZCZAW A-ALKALICZN#
jako źródło lecznicze od lat setek używaua we 
wszystkich chorobach organ ów  odde<-liowych  
1 trnw L enta. w  p o d a g rze , m aturach  
pęcht “za  1 ż o łą d k a . Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
N a jle p sz y  n a p ó j d y e te ty c z n y  1 

o rz e ź w ia ją c y . 3<0 l — 7
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Dr. Czesław W aligórski
lekarz chorób kobiecych

ordynować będzie ja k  poprzednio od 1. czerwca 
b, r. w Krynicy, hotel „pod trzema rożami“

P o d z ię k o w a n ie .
Wielmożnemu Tanu d r . H  F in k e l ,  lekarzowi w 

Jaryezowie składamy tą drogą najszczersze podziękowanie 
za umiejętne i s.nuionne wyleczenie naszej ukochanej 
córeczki 7. ciężkiej i niebezpiecznej choroby i za okazana 
prawdziwie macierzyńska i niezmordowaną troskliwość 
przez cały czas choroby i rekonwalescencji. Niemniej 
przesyłani}' Wielmożnemu Panu d r .  H a c h i l o n i  we 
Lwowie, klóry niejednokrotnie do pomocy został wezwany, 
z głębi serca goeńodzaco ,.Bóg zapłać" za jego umiejętne 
i trafne wskazówki,

Rzeszów 23. maja 1.894.
O skar i  E m ica Sćhemcrowic.

1

Dr. Eazim. PodlewsM
były lekarz prakt. na klinice prof. Foumiera w Paryżu 

i Bossara w Rerlinie.

Ordynuje od II. do 12. i od 3. do 5.
u l .  C ł i o r ą ż c z y z u y  1 . 1 6 .

Z n a k i :
1. Opieczętowana flaszka,,
2. Nazwisko „Zaclierl".
Do nabycia, gdzie są wy­
wieszone plakaty „Zachar-

linii*.

1380 1 - 6

j Dr. W ik to r L egeżjński
1560

lekarz choról wewnętrznych 
ulica św. Michała (boczna Kościuszki) 

O r d y n u j ą  o d  8 .  d o  5.
h 6. 1—9

D r. R ościszew & ki
b. asystent prof. Rydygiera ordynuje przez seson kąpielowy 

w  I - W  o u l o z u . .  1565 1—2

45 pierwszych dniach czerwca wyjdzie broszura 
z treściwym opisem Lwowa, która w czasie wystawy 
rozdzieloną będzie pomiędzy zwidzających pawilon 
miejski w 0 0 . 0 0 0  egzemplarzy b e z p ł a t n i e ,  a 
mianowicie po 10.000 — 12.000 miesięcznie. W bro­
szurze tej, wielkości szesnastki można umieszczać in- 
seraty za opłatą 20 zł. cd jednej strony, na odwro­
tnej stronie tekstu, a po 15 zł. za jedną stronnicę 
po tekście.

Ponieważ ilość inseratów jest ś c i ś l e  o g r a ­
n i c z o n ą ,  przyjmuje się je tylko po dzień 28. b. m. 
Bl.źsza wiadomość w administracji D ziennika  P ol­
skiego plac Marjfrcki l.-Yi. Po dniu 28. b. m. inse- 
raty absolutnie przyjmowane nie będą.

 a .

•c g a S *  ~  %
y>yri;ese gesełzlich geseftutere /ó

g ie g e lm a r k f i  f o r  J

Iiietet
di

Hiszpański hurtawny skład win
V £ N A D O R

we Wiedniu I, Am Hof5 Hamburg, Bielchenbr. 14.
N o w *j z a m k n i ę c i e  z czerwonym napisem no kapsli.

Okulista

lir. Teodor Bałłab&n
b. s asystent i lęl arz r a  klinice prof. Borysiekiewicza 

w Gracu, po kiltoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorooach i  operacjach ocznych p rzy  ulicy 

Wałotcej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poł. i od 3. do 5. popołudniu
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1—V

Przypominam, że depozytorami W ini. C h a ssa tn g  
we Lwowie pp. Mikolasch, Kuoker i Wewiórski

BH ł a p i ó s » k r °  (Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat).

T E A T R  H r .  S K A R B K A

D z i ś :
W ieczór o godzinie pół do 8-ej 

Gościnny występ p. Aleksandry Luda artystki 
teatrów warszawskich.

F L I R T
komedja w 4 aktach M ichała

O S O B Y :
Flirsowski 
Adela, jego żona

B a łu c k i e g o

Zabski 
Flora, jego żona 
Fela, ich córka 
Plonicki
Zofja, jego żona

S } ieh ,ufMi :
Dzikiewicz
Jnlja, jego krewna
Kochański
Oładaowski
Murski
Józia, pokojówka Flory .
Zuzanna, bona 
Lokaj ,

Goście. — Rzecz dzieje się w

Fiszer
Stacliowic7
Siemaszko
Cichocka
Czaplińska
Jawoiski
Al. Liide
Mińc a
Filcia
Ruszkowski
Pankiewicz
Tiapszo
Kliszowski
Żelazowski
Fertneri na
Weigel
Oamski
tmpscie.

W  teatrze letnim przedstawienie magiczno- 
_______ czarodziejskie Cheyaliera Thorna.______
Jutro  w teatrze hr. Skarbka : „Miód kasztelań­
s k i  komedja w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. 
Rozpocznie : „LolOtau komedja w 1 akcie Meil- 

liaca i Halevy’ego.
Gościnny występ pani Al. Liide, arty stl i teatrów 

warszawskich.

DLA CYKLISTO f ,  ROWERY
iostareza najtaniej pierwszorzędnych

P IE L E C H I 1 Ś k a  L w ów , fabryk angielskich 
plac Marjacki 1. 3. a miauswicie :

New R apid  Ima pneumatyk 288 zł.
Sparkbrook „ „ 250 „
QHadrant „ Nr. 22 i 23 200 „
Humber „ „ „ „  „ 220 n
Oruioude „ „ „ „ od : 80 „ do 250 zł.

Prem ier pneumatyk 
Special B
Greger „
Regent „
Peregriua B

id  150 zł. do 170 zł. 
n HO 
.
n 170

180 zł. do 288 zł.

wyżej wymienione rowery mają 
kierownice na kulach i mogą być 
dostarczane z systemem pneum. 
Dunlop, Continental lub Olintcher-

KOMPLETNE UBRANIA
W Y hCIG O W E I DO WY CIECZEK  

ODZNA K I  D L A  K L  ZJBÓ W

Ochraniacze pneum do sznurowania Smitha po zł 
Najniwsze podstawki pod Rowery „

» n „ B z pompami n
Siodełka uneumaD 3ine arg ielsk ia  . „
Pi m iki dc .wszynkiah systemów o l  1 50 do 
K ucze fiancussie  . . cd 7 0  o

10 -
4  —

G‘ 5 0 
12.-- 
10 
3-30

Eiyaiia do odnawiania Rowerow 
Torbeezki na narzędzia 
Torby ramowe 
Dzwonki do bicy kii 
J atarki komet i Lil iput 
Okrywki na siodełka filoowe

cd zł. —‘80 
„ - ‘90

»7, - L O  
O 4 -  

2 50

Manometry do pneumat po zł. 4 50.
Kulki stołowe różne, wielkie po 5 ct.
0 ' iw a  do świecenia i smarowania.
Szlauchy, wentyle, płaszcze, rurki,  ś"ubki i wszystkie 

ozęści składowe.

WYPOŻYCZALNIA ROWERÓW, WARSTAT R E I  ERA 
CYJNY, SZKOŁA JAZDY.

W y łą c z n a  sp r z e d a ż  R o w eró w  g y s tr in a  
T A Ł E R E G O  

d o  p o m a z a n ia  r ę k a m i 1 n o ca m i.

JEDYNIE RESTAURACJA

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1 - ?

o d  ro k u  1858 is tn ie ją o a ,  posiada w'asny skład n a j le p s z e g o  
PIWA OKOCIMSKIEGO a  b r o w a r u  J a n a  G Staa w  O k o c im ie ,
które _wą dobrocią wszelkie ince piwa przewy sza, jako te i  PIWA 1 W0W- 
8KIEG0 a  b r o w a r u  L ilien le .'d a  i S p . w e  L w o w ie . Naji-rzedniejsze

rliw o  o k o c im s k ie  k o sz tu j*  b io r ą c  do d om u  .i-t c t . ,  zaś 
w o w s k i  l e ż a k  m ai c o w )  16 c t . z a  litr . Kuchnia zdrowa, Binaczua 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z ien n ie  w y b o r n e  f ln o z k i i inus 

gorące i zimne przekąski śniadankowe, Sługom biyrącvn niwo do dom ■
Faajena żądanie wydaje się bilety na dowód, że piwo odomaie jes t wzięte.

W ielbi wybór win. -Ww

K u c h e n k i n n f t o i r e ,  niedym ąte  
(pud gwaian -ją) po zł. 1 *8t», 2 75 

i 3‘75. Ł y ż k i  z  c l i ^ s h i f g o  s r e ­
b r a ,  t i Un  i ł .  14, z alpaki 6 ‘r>0, łyże­
czki z chińskiego srebra, tuzin zł. 7, 

z a i p a j i  3 25 — poleca

Piot>a Chrząstowski,
haadel żelazny we Lwowie, plac Kapi­

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Z f l i s t ę p s t ^ a
podczas wystawy we Lwowie firm 
wystawiających, przyjmuje Agencja 

dla handlu 1 mportu

IM
W  sali Towarzystwa „Frohsinn“ (Hotel Georgea). 

W niedzielę dnia 27. maja 1891.

J -  T o p o l n i c k i

16*5 Lwóż', ul. Pańska 13 i-

Drugrie przedstawienie
Z B E L C S I - A . L I - B E Y  

la d y J s U e  1 e g ip s k ie  e t e r y  i  o n d e ,
k tó r e  w y w o ła ły  s e n z s e ję  w e w szy stk ich  m ia s ta c h  F.ur p j .
Część I .  Egipsk* m g ja : 1. Stworzenie z uicztgo. 3. Donom w dzwou:e

NćJHOWSZY l PRŁWDZIWY

2. Źsgzdka strusiego ja js .  4 Szczególny g*śó 5 M»g czna kuwiarni- 
'  olil  '6. Stnlika nakryj się. 7, Wizyta i p rz j jęe ie  k»w^. (*0 minut pauzy)
C zęść I I .  Urzanzywiitnienia bajk i :  1. Magnetyczur ry s Ł e k  2. Urua 
P b o a l i t  3. Prerootwo 1 Paramytbie) (10 minut pauzy). C zęś^ I I I .  C a ła  
i czary indyjskie 1. D a to le m  beczka. 2. Koszyk fakirt.  3 IodyjSkie

bańki my ilane.
P^odukoie B E N - A L I - B E Y A  przedstawiają  ta “mnic-ze, cd tysięcy I.at 
•łyane cuda egi skiej migji i dotychczas niewytłumaczone czary indyj­

skich fakirów

D rm /nstrueje  od 1. c..ervvci b. r co- 
dzionnifi o l  10. r an i  d i  9 wieczór 
domu W -g i J  tr.kowskiogi uli Halicka 1.

10 I. P ątro.
We ntbaki i p . ‘.ki wstęo od omby 50 
et , inne dnie 30 ct., bilot familiiny 
(6 osób) 1 1 1 50 et. wo t vowi niżej pa g 

f . l i f e b la  fO ct '622 1 - 1

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A  E I E D L A

ws Lwowie, plac Marjacki 10, 1016 1 -  ?

poleca

H E R B A T F
zbioru majowego: 

lf,  M. Congc . zł. L SO
Sm z I e r t  o arna . i —

B zbiór maiowy o — 
KtyMW czarna . . 4—  
ki I n g i  do Lond. 4.— 
Wytiflwkl herba­

ciane ................... 1 30
Wyslewkl najlep­

szych herbat . 1-80

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym,
któro rozsyła franko opłacone dc
każaej stacj. pocztowej 4*/t kilcgr.

w woneikui
P o r t o r i c o  - - - - -  9 ' — V* k  — *00

C a b b  g r a b o  E l a m i a t a .  - 0*50 

G e y l o n  z i e l o u k  - -  -  10*—
9 „ p rz e d n i*  10*40

_ grab, ■iarn. 10-76 
” l perto w* 10 76

Uooa* nr&bska. a ro m a t. 10*75 
J a w a  ito ł*

APELUSZE i CYLINDRY
Dlessa i A.ngi©lskie

s p r z e d a ją  n a jta n ie j

S .  G a b r i e l  &  J .  C h i e b c w o l b
we Lwowie, plac Halichi liczba 3.

10*75

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się priez ożycie Barek i proeika tak iwanych

_ _  O p a k o w a n ia  n ie  l ic z y  s ię . M l
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

F U M I G A T E U R  E S P I G
DUHZNOŚĆ —  K A SZ L U  —  K A T A RY  —  H B W R A L O IK

W Paryżu: sprzedaż hurtowa J . Eiplc^ul.St-Laz&rt, 20 ,weLwewl»: f  iptekath 
PP. M iicolar.cue.Ruckora 1 W e w io r s k le g o ; w Krakowie : w aptekach PP. W iszn ie  w ak logo  I R edyk*. 
WymaagC podpisu jat obok na haanej rurce.— Medal iłoty ca Wystawie Powssecunej 1889 r. Hora€onooan#

Ceny zn lione o 157.
Towarzystwo powroZti'cze w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane % po ięką  ograniezeną i sabwencjowane przez 
Wysoki Wydział k rai o wy we L io w ie

1180 1 - ?

CENY M IEJSC: Fotel (I  rząd 3 z ł„  w dalszych r;ęCa»h 3 z ł ,  Krz sto 
oierwszorzędn zł. 1‘50„ w dals .ych rzędach 1 zł. i a r ter  stający 60 ct., dla 

pp. studeirów i wojskowych 30 et f619 1 —1

Bil ty do nabycia w biurze d/.ienuikónr W-g> IL U lIN A  ul Karol* Ludw ka !. W erlld®  & Ciins.
K iM a o t w a r t a  o d  7 . P o c z ą t e k  o  S. K o n ie c  o  1»  w ie c z o r e m c k dostawcy nadworni

S tacja  kolei: 
Muszy’ a-Kryniea. 
Z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa iz  „
i  Pesztn 12 .

Zakład Zdrojowy

K R Y N I C
( *  G a l i c j i )

n a jo b f it s z a  s z o z a w a  ż e 1 o z is t a .

W m i'jscu  : 
Poczta 3 razy 

dziennie, 
Teiegraf, 
Apteka.

W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacji kolejowej godzina drogi bitej, 
znakomicie utrzymanej.

firo d k l le c z n ic z e :  K lim a t  p o d a lp e js b i ,  k ą p ie le  ż e l  i z l d e ,
ja d e r  obfite w wolny swas węglowy, ogrzewane m etorą  Schwarza (w roku 
1893 wydano ieh 3d.00oy

K ą p ie l e  b o r o w i n o w e :  parą  ogrzewane (w r. 1893 wydano ich 13.500).
K ą p ie le  g a z e w e  : z czystego kwasu wjl ęowegn.
Za k ła d  h y d rr  p a ty c r n y : pod kierunkiem specjalisty dra H. Ebersa 

(w r. 1093 wydano p _ocedor hydropatycznych 32.000).
P ie le  w ód  m in e r a ln y c h  mi« ssowych i zagranicznych, Ż e u ty c s ,  

K e fir .  G im n a sty k a  le c z n ic z a .
L e k a r z  zdrojow y d r L . K o p ff cały sezon stal: ordynujący.
Nadto 13 lekarzy wolno praktykujących.
Spacer. : Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. BLższe 

i d J t z e  wycieczki w urocze Karpaty.
M ie s z k a n ia  przeszło 1.500 pokoi, z komfortem urządzonych, z pcś ; ie lą  kom­

pletną, nsłue-ą, dzwonkami elek rycznemi, pie**mi i t. d.
K a -C A ł katolicki i eerktew. W spaniały  d o m  zd ro jo w y , k i lk i  re s t iu r a -  

cyj. K.lka pensjonatów pryaam ych , mleczarnie, cokiernie
Muzyka zd ro jo w a  pod k'erunki*m A Wrońskiego od  81. m s ja
Stały T ea tr , Koncerta.
F r e k w e n c ja  w ro jn  1893 . . . .  4.600 osób
S ezo n  od  15. m a ja  d o  30. w r ześn ia .
W  maju, czerwcu i wrześn:u ceny kąpieli, pomieszkłń i potraw w główn-j 

restauracji zniżone.
R o z a e łk a  W ody m in e r a ln e j :  od kwietnia do lis topida, składy we 

wszystkich większych miastach w kroju i zagranicą.
F  miesiącach lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolnienie od taks zdro­

jowych i t. p. udzielone nie zostaną.
N a żąda nie udziela wyjaśnień 1573 1—5

C  k. Z a rzą d  zd ro jo w y  w  K r y n ic y .

Pi rusza susfr. c. k. uprzy­
wilejowana fahryka kas 

i wind
w sz e lk ie g o

r o d za jn  w W led u ln ,
z patent w nemiją Ł o n ise n g a sse  6.

urządzeniami 
beąyisezeństwa. Illustr. kataloc i gratis.

poteca swoje

w y r o b y  powrożnioze i aleomrskie
tudzież: pasy do maszyn, liny katarowe i jromowe, gurty do w ybijiu ia  wózków, 
cnodniki na korytarze, sieci do poloiran a i rybołistwa, oraz wszelkie ozdobne

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło u lep­

szone ma*zvny, wovóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają p o i  n dzoretn instruktora powroźnietwa, 
przez. Wysoki W ydział krajowy miano Ti ie go.

W m jś i  zarządzenia e. k. generalnej D ;rekc j i  lo le i  państwowej w Wiedniu 
z dnia 28. eazdziernika 1893. L. 150,'DO zpnw* dodanego podaniem r.aszt m uzy­
skała  podpisana Dyrekcja r a  korzyść P. T  naszy h Odbiorców zniżenie prwe- 
wozowi go fr.ichtu od towsrów pdw oźniczych, prz ez Towarzystwo przesyłanych, 
a tc w wysokości około 30*/»-

T warzystwo posiada swe s ' ł a d y  komis :we:  we Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Przemyślu E izar im. Zybiik ew icza; w S:anisławo»ii Bazar powia­
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowio hande* A. Swiderskiego; w Radzie- 
uhowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, colocamy wyroby towarzystwa łaskawym 
względom. — Cenniki g ra t :s i franco.

D y r e k c j i :  M a r c e l i  Ś w ie c h o w e k i.  K a I f io n  F a s  tor.

B e z p o śr e d n i I m p o r l
chińsko - rosyjskiej herbaty i kawy

w najlepszych jakościach.

H erb a ta
ciemno naciągająca 

z miłą wonią.
'I, klg. Congo .  .  . 1‘69 
„ „ Souehong . . 2‘ —
„ „ Famili nej . 8-—
B B Mclange de

Mosk. u .  . 4‘—
„ „ M e l s e e  de

Londre . . . 4‘—
B B Wysiewek her­

bacianych . . 130 
Wysiewek wła­
snych

przy odbiorze trzech fun­
tów opłacam do każdej

poo-towej stacji.

K a w a
prowadzę r gainnsach 
szlachetnych, czyste aro­
matyczne, opłacam do ka­
żdej pocztowej stacji 

klg.
Carracas wyśmienita 9‘— 
Cuba grubo ziarnista 9-50
C e y l o n ........................10'—
Ceylon gruoo ziarn. 10‘40 
Ceylcn najprredn. . 1 0  7) 
Moeoa arabska . . 10 70i ńf?
Jaw a złota grubo

ziaraiata . 10-70

p o l e c a  1549 1—?

Hindel K A R O L A  B l Ł Ł A B A N A  we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia s 'e natychmiast.

1415 1 - ? Dla
Pp. milarzy siyldów pokojowych, 
lakiernkow, stolarzy tokarzy far 
biar-y, kape<u»zników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonistów 
ustanowiłem wyjątkowa ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Mujstrów.
Główny 8kład farb  I matorjałów

|  Galicyjski Bank Kredytowy |
§  począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. |

w yd aje

A l o j z e g o  H ub n e ra
Lwów, Rynek I. 38.

J - A . 3 S T  

^  J A R Z Y N A

f i

Asygnaty kasowe
30 dniowem  w ypowiedzeniem  i

Asygnaty kasowe
&

ju b i le r  i z ło tn ik

we Lwowlet P**m Mar Jack1
poleca s\vój bogato snopa- 

? ^  tr .ouy aWAd wyrobów jubi-

z 8 dniowem  wypow iedzeniem ,
1̂  w szystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 V / 0 A s jg n a ty  jg

£
%

. UL   - j .  v v w . J -
, Urskich, zf ityun i sre­

brnych 
po najniższych 

icnach.

jWj b a s o w e  z 90 dniowem  wypowiedzeniem oprocentow ane J  
A  będ^ p o o ząw szy  od  dnila 1- M a ja  1890  r .  po 4 °/0 f

z 30 dnio-wem terinm em  wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. iooe

’ 4

&

f i
s
e»

i ~ ?  ®
kW

Przedruk nie będzie płacony.
D y rek cja , jg

Szkółka K ilim a ts k a !
v Łm, poczta Grzymałów

1mm
|  poleca kilimki przed łóżka po cenie 5 zł. do okrycia łóżek, stołów um 

i dywanów, oraz nj ścianę przed łóżka 25 zł., na podłogę 25— 109 S  
zł. portjery długie wązkie 4 0 - 6 0  z ł ,  pojedyncze szerokie 100 do a E  

|8 |  159 zł., kobierce wielkie na schody kościelne 100—300 zł Mono-
y r  gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na żądanie bez- «  

płatnie według podanego rysunku. M aterjał czysty, wełna na po-
dwój tej suczy konopnej; wyrób ręczny sumienny, sil iy, zbijany, 
przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy- p |  
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechoaziły ^  
w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je  zwykle woty- H  

^  wą kościołom i cerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś się S *  
S  przechowała; dawano je  do każdej wyprawy nowożeńców i jak 

dawne inwentarze, intercyzy, testamenta i działy familijne świad­
czą, każdy dom, czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych 
kobierców, które odwieczne zwyczaje narodowe do użytku i ozdoby

ajg w każdem mieszkaniu zrobiły niezbędnemu Zamówienia przyjmuje ^  
Dyrekcja STkńlkl kilinisnkisi na na WlsóvtDufs FnHnrnudnza. ■»........................

Szkółki Kiltmarskiej pana Władysława Fedorowicza, 
w Oknie, poczta Grzymałów. urn i —e
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2000 sztukzJ J°de/ ™ i ^  larbowain i L e w n ł y n y  h „  Łoukurenr-ji w Uaju w -  h ,1, eilił h

P rz e p y s z n e  p r a w d z i w e  f r a n c u s k ie  L a ty s ty  dawniej po 00 ct., obecnie za men- 3 0  f t  
Z e f ir  C iep c . najnofl ze, szczogulmoj p i ę k n e  d e s e n ie  za metr 8 0  26  30  35 40  ct 
B o ś n ia c k a  C re p e  za metr 25 c t. “
A la te r je  w e łn ia n e ,  szerokość podwójna za metr 3 0  35 40  ct.
M a te r je  czj-stu. w e łn ia n e  p e p i ta  szerokość podwójna za metr’ 65 e ł 
t r e p o n  w r tn ie n y  podwi uia szerokość za metr 65  «t.

-yjnie piękne Z efli H t t y s f  łV b d u r q  a  j o u r  dawniej no 1 zł ... . . .
M a te r je  je d v .b h n e  re p ita , za m H  l  zt 20  ct. J P e b e t n . e  aa  m r , r  p o  4 0  (. t

O o A f r a W f r . O W M H M f c D O  p o

Dla prow incji próbki i żarna Je gratis i franco

O Y U £ K C J i

TOWARZYSTWA KRAJOWEGO
dJa handlu i przemysłu

zawiadamia, że Ś/& dogodności swoich ezłonkow, jako też 
P. T Publiczności u p o w a i n  J a  im n iH  produkcji tkać! ich 
naszego towarzystwa w Kari ynle do be?nOŚrŁidni'*j wysyłki

pfócirn f bittizny
Odtąd więc zamawiać można: 3457 1 0

w składzie hvowskini ul. Akadmi-icka 1. 2; 
w składzie krakowskim ul. Sławkowska 1 1 ;  
i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor­

czynie.
Nadmieuiamy przytem, żc nasze towarzystwo nic ma 

nie w spó lnego  z „towarzystw, m krąjowcm haudl >wem“, 
założonem w Krakowie przez panów Kośnierskiego i Barana, 
usuniętych z naszego to w arzy s tw a  fnnkcjonarjuszów.

d

4

A
4
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H a r ir n l ia d ,
z
naj

(Czechy)

Zfrojjraisio światowe
najsllnlejszemi.ze wszystk.ish znanych w adami, zawierającymi sól glauberską, 
ijslinlejii mi czystemi źdaznemi wojami, u jo o g a tsza  ielazlsti; borow nowa, 

znakomite ze wzglęau na wysokie p sfnż nie w górach lesistych
Kąpiele ki f i śuo węglowe, borowii-owe, sta liwe, parone , g zuwj i gorąco 
powietrzne; Z ak łĄ  wodoleizoiezy. Skuteczne w chorob ch io /ąd k t ,  v ą t io ty ,  
vr zbr>c/,6Divch rys ienu  t r a f i e n i 1, cierpieniach pęcherza, chorobach I obit- 
cyeh. (góluem "-dabieniu, otyłoś d. niedokrewnośei i eukromoezu i t. d. 

Nowi zbuao»RRR kolumnada. Salina. Elektryozae oświetlenie n u 'e ta .
T ea r> — Tombola. — Reuninny. — hoiawania. — R ybo ło s t ru . 

S e z o n  o d  d n i a  1. M a ja  d »  3 0 . W r z e ś n ia .  F r e k w e n c ja  1 7 .0 0 0 0
(wył. przejezdnych'.

P r o s p o k t y  i b r o s z u r y  g r a t i s  przez U rzą d  b u r m is t r z a  u. a k i 
I f  u l .  a  A l i  i d a n i n i u o  j w don.u: Kreuzbruun, F erd inan is-

Dla M l r a c j l  Z u i O J O W e J  nr unn, WalJąaelle, Rrd, f ą i c l o ,
Ambroiiusbrunn 341 1—3

F las ik i mają pojem ności */, litra.
Naturalna marienbadzka sol zdrojowa w proszku i Dyształach (0-862
gr soli odpowh-tują 00 gr. w- <1/ minnralae ). 'Ve fl ikonach po 125 g<\ 

i 2ó,, gr lub odważone po 6 gr. w I artonm  h.
Marienbadzkie zdrojowe p stylki v. pu lelkach oryginalnych, usuwa­

jące kwasy i roz« :>lu.ająee flegmę. 
l / i i l * O P i : l f  n i a i A u / u i  M trienbradzka b rro w n a ,  mydło zlro- 

D U  IV U I a u j i  n  U 3 I U W I  )  jo .ve, log radzimy i sól l igow a
Da nabycia wa wszystkich i ii]  • -h wod mineralnych, orognerjach, 

i większycu a r tek»eh. R o z s y ł k a  ze  z d r o jó w  M a r i  / tb  d .

oooootococooc cooootooooooo
jfr KANTOR WYMIANY

! c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
gŚNa| kapuje i ep r tid . |e

m  mŁlm rnilzaii mlerj i Mdi?
ł * po kareie dzienny na nujdokładniejesym, nie licząo ładnej p a u r  .

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę

§  

«

i

WIO 1—7
p o 1

4 * / i \  t is ,S hipoteczne,
S*,# listy hipoteczne premjowane.
5°/o e " be* preruji,
f°/( listy Tower»y»iwa kredytowego iletuck^ąn, 
4‘/»°/o • Baafeii krnjowego,

poijczŁ ę krajową Salioyjską,
4 h Potycakę kre-j. koronowę,
4®/o P°*yrzkę propiuaeyjuą geH eyjską,
5'*/0 » „ b u k o w iń s k ą ,
4‘/»0/o P°*>c*kę węgierskiej kolei państwowej,
4V*% ” i,, proplnacyjoą węgierską,
#°/, "Migarje nd tuniiacyjae,

MWR BERBER
Lwów, Akademicko 8

Skład fabryczny 
na Au tro - W ęgry |

. APARATÓW
i wszelkich przybo- 

rów do
f o l o g p a f j !

Cennik g:atis.

Paryżanka
uauczycielka z dobrego domu praj n 8 
wyj t c ł ć  w czasie wakacji jako 
towarzyszka w podróży do kąpiel 

na wieś, lub eagranife. 
Zgłoszenia li towne d i L. 1077 

Centralne Bióro Ogłoszeń, Lwów, 
Kopernika 11. 1593 l - l

Zastępstwo z  p e n s j ą  i p r e w i z j ą
otrzymają we wszystkich miastach i 
mijjFCiwościach monarcbji te osoby, 
gtóre zająć się chcą s przed-ią pra* 
w. ia  n ó zw n lo n y o h  lo só w  za
0 -łatą na raty miesięczne. Kcraystnc 
w&ruuLi sprzedaży zapewLiają lekki
1 korzystny łarobik (takłe jako ubo­
czny). Oferfy pod „E rw erb  do eks- 
Bk.iyui anonsów. J. D a n n eb eeg ,

Wiem M o tz e ile  IB

Bez prucia
pr?y;mu.ie 

do olienricznego czyez«*ieuia 
odnawiania i prasowania

wszelkie ubiory męskie i suknio 
damskie 

Pierwszy wiedeński Zakład
CZYSZCZENIA PLAM

S Z Y M O N A  W E I S S A  |
Lw ów , ul. K o p ern ika  l . O.

Na i  yczenie czyszesę ubiory ra  i oir ą ] 
p - ry w pizcciągu ki l tu godzin

F A R B !

umie, iastt tyło itlii?
w olbrzymim wyborze i jakości

poleca jedynie

Leopold Lityński
L w ów , G ra n d  Hotel.

Pralywne J  sinatn i zapacin
p r z e z  S ? -va.©53 f p r o w a d z a ć e

E 3 ; e e b a t y
C l Ł l 2 f u 3 l e l ® ,

10 U. 2, 2 80, 3-30, 3-60, A ,;4-40 t '  st 
za fant — 500 gijm ów .

Wy siewki herbaciane
Jo 11. 7*50 i Y70 za funt — 500 gramów 

r zupełnie świeżego transportu

t—? poleca handel 1011

ST. MARKIEWICZA
WB U  w ię w Rpnlru 1. 42.

Dla naszych
aiuintk loiriiA!!1.

poi cam : 1445 1—?
My ł> do pr&uia, Soao nit 
Krochuial, Farbkę, Sodę.
Świece s!earyno-ve.
Oliwę do ówieeeaia, knot u.
Pastę i proszki do czy*zcze sreber,  

mosiądzów, noży i t p.
Sznury n- biel zny i do ropt.
Huity bezpieczeństwa uiywane 'przv 

-tyciu okien) i t. p. i t. p.

Alojzy HObner
Lwów, Rynek 1. 38.

W6r« to paptery [akotaż renty austrjaCkie I węgierskie
Kaetor wymiany Sani rot^-*nt,gj zawsze kupuje I sprzedaje

po cenach iltli^^vtey$tnie)8%ycfi.
UW AGA: Kantor wymian? l.„lfcatcc*nego pruyimaje od

P. T. kapujących wsaclkie v'>|0*l»wąn«J a JUŻ pLtne «!ej. 
•oowe papiery wartościowe, ^cuu** zapadłe kupoay za 
guiowkę baz w*i.rlk ego potrĄcenin, ^  lawibjsco^e, je-
dynie sa potrącaniem rseoay B

Do emktów, u który Ł ryoserpJ? ■*< 4o'«taro*a
nowyob arkusey kuponowych,«  *wrotem ko«»mW, Kt0r° som p >no<̂

ÔOńOOOśOOOOOOOOOOOKŻOOOool

Wiktor Berger
Lw ów , A k a d e m icka  8

H J J K D E L

fidciEB i m m
JANA R1E0LA

W E LW OW IE

Skład crntralny najsłynniejszych!

BCHŁ1 ANG1B! SiiCS
Humber & Co 
Premier Cykle Co
Leicoster Cykle } w cenie i 

H r. 125 [ 
wyżej.

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

K o s z u le  s a lo n o w e
po zł. 1-05, 1 5K, 8, 2-35, 3-50 i ó 

K o s z u l e  z przodam i p ik % 9icH fa ł-  
dzikami (zak. d i ami) po zł. 2 75 i 3 

Koszule kolorowe, krattfnowe i 
oifortow e po zł. 2'5Q i 2‘75. 

K e u z u l e  n o c n e  pc rf. v ® , 2. 
ozdobione na wzór ukra-óskioh <>r 
zł. 3-40, 2-60 i 3.

Kozzale dla chłopaków p,, 
zł. 140  i 1-60.

Kallzony dl a chłop .Kó w po 
85, 95 et. i z r  1 -lu. 

P ń łk o e i u lk l  z kołnierzam i 50 et
K A J L E S O J Y 1

po j t .  90, zl. 1.05,115,1-45, 166, 180 
K O Ł N IEB Z E  tozin po zł. 8 JO i 2 80. 
M ANKIETY tuzin po zł. 4 i  4'80. 
CHU STKI płót ienu.-, tuzin po zł. 2‘40. 
K AFTANIKI u tn ie  od ro tu  Lawełn.

i aiatkow, po ct. u0, 90 do zł. 1*40. 
B IELIZN A  letn ia w e łi . prof. Jaogorz 

aprzedięę po isuuaon fsniyeznycn.

M . B A W  I T T
w> nąłwiękmztfm w\ boroe.
ibutńw ionia z prowincji wykonują 

się u s j i i o t s k i i .  1000 1—7

€ E 3 ł Y  Z N I Ż O N E  
w handlu korzennym

Innu Solecki n
przy ulicy Batorego liczba 2, 

we Lwowie.
1 ki. wyśmienitej B ry n d zy  majowej 

(4  et.
1 U. s m a lc u  bezwonnego (S  ct.

1 LI. s ło n in y  grubej 66 ct.
'A kl h e rb a ty  nDil.ii g de Lnndon 

znak mitej aromatycznej 3 zł. 
Otrzymałem świeży transport fcwwy 
iv kilku znakomitych gatur*»  h oa 
180  do 2 30 przy lejnynD kilogramie 

opust 6 ct.
1 kl. o liw y  do świecenia, pod*-' nie 

ctzyszozonej, 48 ct.
Wszelk.e ilecenia  z prowioiji odsy-
  łtm odwrotną posztą.

W i iedziele i śnięta sklep cały 
dzi ń zamknięty. -»ąi

- w ^ w w m m u a m n n i

F
P ie rw sE ia  o. k .  a n c .tr . . w ę g  w y ł ą i z .  u p r r .

a s a d o w y c h  f a r b

f«a  KAEOLi KROKSTEINERA u ffledałi,
I I I .  H a n p t s t r a s y e  n r .  I S O ,  w  d o m u  w ł a s n y

K a r t a  j tr ó b e k  i  sp o só b  u ż y c ia  y r a t i s  i f r a n c o .

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 

otwiera sezon 20. maja b r
. W r-.ku bieżący,p odaajt się do użytku P. T. C W t  I. iWj „  

miesi .alny, 2._ jedei. barak, g ru n to rn ic  jirzerobioue łazioukó b 
u0xe  4- wanmejeze przyrządy do ortopodji.

W mieszkaniach i .łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.

W r e d? ™ tJerWUa 1 " 3 20i 8ierPD,a znacznie taisz,
taksy turac-yjMi0 “ ' d° 20’ S]erPEI1 n 'e przyznaje się uwolmg

Lekarzem zdrojowym jest Dr. Kl. Dębicki.
Wszelkie zgłoszenia załatwia BYREKCJ-

dem 
ro wi­

ta r.H 
1 - 12

„ ? * o d r 6 ł o j ą c y “ .
Dla pierwszego galic. dobrze za^ 

drowadzonego hurtownego liaudlu 
poszukuje się młodego do podróż,- 
zdolnego kupca.

Posada ta je ;t stałą, honorarium 
dobrŁi wyuagrodzone, wymaga się 
jednak bezwarunkowo wszelki'-®-> za 
ulania, jaketei nieposzlakowanego 
charakteru.

Ponieważ wię-ksze Ineassa na pi o- 
wincjach z posadą lą gą pohiczone, 
przeto wymaga się koniecznie złoże­
nia kaucji.

■fedynie tych, którzy wszelkim 
powyższym żądaniom zadość ue/:;nió 
niogą uprasza się oiertv w polskim 
i niemieckim jęz; ku pod Wresą „Po­
dróżujący 1894“, pnsts restante, 
głowi y arząd pocztowy Lwów. 
wnosić : e ll i i

C I E P L I C E

TRENCZYNSKIE
Term y siarczane od 27°—-Hi0 R n i 
Gó.nych W ę^-zech w Małych K srpa- 
tach 20 m inut droei od stacji Teyia- 
Trenes.-n-TdplitF. K ąpielą wasnoo e, 
ttsenowH i n a try s .i, wzorowo urzą­
dzone skuteczna v. artre tyzm ie, reu- 
maty! mie, cierpieniach ne-v.uwyoh. 
obwodowych i centralaycb, eierpie- 
u.ach i ó r j , obrażeniach kości i t. d. 
Do maseazu pereonal i.yówiczone. 
M ieszkania cd 50 ot do 3 zł. na d jbę. 
Kurłiiiua, T «atr, KoacerU. Kuchnia 
W¥kwiofi» W oda do pici* z g ó rsd c t 

lódef
Sezun od i. majb do tonea > rześna.
W Maju i W rzfśa; za 3 zł. peneiop 
l a j r r e b e j i k  l ą p l e l o w a  r  zreła 
prospekty b e .p ła n ie  *1 o s z u r a  
D r a  F i l i p k i e w i c z a  do nabyv 

w eelnie.ezych księgarniach.

Przeciw siwiźnie.
Jedynym znakomitym śrofkiero i , f trbowan a ivło«ó r nv kolor bru -afny

lub czarny jest

< !Lromati(jue K ie lh a n sera
Cena kartonu, zawierającego 3 fl.uzeczki, mydełko i dokładny p i z c i g

użyci* 2 zt. f373 j ' _ 5>

poleca apteka riad r srebrnym orlc ,iiu

Zygmunta Euckera ^
we l.wowi?.

Zamówienia s  prow incji uskuteczniają sic oilwcoltią pocztą.

W ~ C i i i y  s n i i o n e  w skutek nizkisgo kursu ,‘rebi - 
P O D  G W A R A N C J Ą  

ciężko posrubrzane zastawy i nakrycia wszelkiego / a  &  •  
rodzaju, kasety wyprawna serwisy 

do kawy, herbaciane trzonki
od n a j p o j e d y n e z s z y c h y S

«>
/

aż do 
n a j b o g a t s z y  c h  

w wykonan.u.

Specyjalne 
a r ty k n ły

dla
hoteli, restauracyj 
1 kaw iarń , jakoteż 

pensjonatów 1 menaży 
I t. d.

B lt ta l  sp o d n i b ia ły .
N akład srn .ra  jest na każdej 
sztuce s ten-plowany, jako też!

Qaz0wi f °  | CHBISTOFLE
i m a r ia  ochronne, 

jedyne zastępstwo czystego srebra.
12 ły ie k  7.1. 16 50 j ’ 2 ły ł .  do cz kaw y ?■—
12 g rabków  „ 16-50 i chochla 5 30
12 no łów  w 17*— 1 i chochń lka
J2 w idelczyków  ,  15'— ! t ł y i k i  do ja rz y n  4 ^
12 u o ły k ć w  9 !5 —  | 2 p o d s taw ek  S-2.r<
1̂  ły ż ecze k  „ 8 50 1 w id e lec  do sa ła ty  1



DZIENNIK POLSKI « dnia 2u. M»u i884 r.

nu K HT K m m rY  handel sukna i  u f a  i  i  h T H  5 QYlff Lwów — Rynek liczba 33
UJJ UJ M l Id llilfiJnul pod firmą: J .  W A L  L i i■uil 1 h l l l i  p o le c a  s ię .

C if

Drobna og ło szen ia .
—  i i— r - ^  - - & — = = = = =

O o n l e s l e n l a  rozmai t e
po l ' / i  centa od w ym u.

p e r ł y  kupuj*. — B liJ a u j w. idomości 
* u d z i,L  < a k ia  to r banka O rm iańskiego.

A p t e k a  w T arnob riega  wi m z ra a l-
A  nością z wolnej ręk za gotówkę do 
sprzedania. Wiadomość na m iejsca.

A f l c j a l t g l ó w ,  n u e i j e l e l k l ,  bo-
\J  ny, oraz wszelką służbę poleca Biuro 
JFeregsczyńskiei, Lwów, Szymona 2

Do  g p r i e d a n l e  r e a l n o A Ć  w R a­
wie ruskiej vig-ó-ris poczty, sk ła d a ­

jąca  się z domu piętrow ego, oficyn, 
sta jn i i ogrodu morgowego. W iadomość 
u w łaściciela na miejscn. 376

Do  b a r d z o  r e n t o w n e g o  I n t e r e ­
s u  n a f t o w e g o  poszukuje sięspó i- 

ników z kapitałem  d., 15 tysięcy. Bliższa 
wiadomość w kancelarji adwokata dra
S tarfzew sjiego . Lwów, ul. M ickiew i­
cza 1. 1. 378

C u a c z n y  hurtowny handel w ina w 
^  W ęgrzech przyjmie zdolnych i rze te l­
nych zastępców za wy«oką prow izją. 
Ofarty pod „Tiichtig* do adm inistracji 
tego pisma. 371

k T T k o ń f c i e n s  C w e r n l c h o w l a k  z
U  k ilk u n a s to le tn i praktyką obeznany 
z leśnictwem  i gorzelnictwem . poszu­
kuje odpowiedniej posady z a r a z  lab 
od 24. czerwca. A d re s : W. K. w B ortn i­
kach, poczta Jez ierzany  dworzec.

Re a l n o f t ć  w  K o ł o m y i  przy ulicy 
N adw órniańskiej, sk ładająca się z dwu 

budynków, wozowni , sta jn i i dożeąo 
ogrodu owocowo-warzywnego, korzystnie 
do sprzedania. Wiadomość n właśoioie*& 
p. A. P. Schulza w Czerniowcaeh. 374

Ad w e  a t  dr. N at-knson  w H neiaty- 
n ie poszukuje k a a d r la ta  ulwo; t i r y ,  

ebrnajom ionego z prak  yką prow lnejo-
mlną i władającego ile mołnoici języ­
kiem ruskim. Zgłoszenia pisemne.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyr&su.

p o t n i e  m l e s B k a m l e
do najęcia.

w Snopkowie 
373

P ę <  pekoi z kuchnią p rzy  ulicy 
błonowskich 1. 6. od I. lipca 

najęcia.

Ja-
do

Wiedeń, Rotunda.
<%>

CodzieA koncert wojskowy
we

vil międzynarodowej
I nożyk cywilnych w lożach 

jadalnych.
Otwarto od 10. godziny rano do 10. 

w noey.

H IJ Ę D 2 Y 1 A B O D O W A  W Y S T A W A
dla spraw wyżywiania ludaoect uprowlantow&nik armji, spraw ratunkowych, środków 

komunikacyjnych i >specjalna -ustawa sportowa _____
| g r  o d  2 0 . K w ie tn ia  d o  1 . L ip c a  1 8 9 4 . "MMI

urządzona
pod aajwyżazym pi o tek te ra ten  l i f t  o. i k. Ceoareklej wyookośoi Aroyka. Franolazka Ferdyntuua d’ Estr

Dto iące 285 1—4

W i l ą p
Stowarzyszenie dla rozszerzania wiadomości gospodarczych.
:  » dnie ziyfcłe 0 0  e t., w dn!e niedzielne i  św iąteczne 0 0  c t., w p ią tk i 1  zł.

Wiedeń, R o tun da .
_

L o sy  w y s t a w o w e  
p o  I k o r o n ie

w  5  g ł ó w n y c h  \  j  g r a n y c h  
p o  lw .O OO  k o r o n  w t - r l o d c l

z nabyciom jednego losu przy kasie 
rotundy, przyw 'ązauv ,ipst wolny wstęp 
na wystawę w dniach z w y k ł y c h  

(ii w yją^iem  piątku).

3 pokoje s  balkonem i przynależyto- 
ściam i, stajnia, wozownia, ogród. Ul. 

Z ielona 34 C. 377

ooooocooooooooa aocooocooc 
g HE R B AT Ę  Familijną §

V, k i l o  1 * 8 0  l i d .  £

Znakomite v t s i b  v k i  z herbat |
*/, k i l o  1 * 4 0  l  s ł .  1 * 7 0  r

1018 poleca H AN DBL 1—? [

Alberta Szkowrona [
Lwów, p ia t Mariacki i. 7. t  

Ó 0000000C X X X 30C Q 0rO 00000l *c

Bensdorp’a Cacao
AA, k o n n ie ,  s d r o w e  t p o ż y w n e ,  

d o  n a b y c i a  w e  w s i y s t b i c h  b a n d l a e b  k o r z e n n y c h  i d e l ik a te s ó w . 315 1 - 1

P i t e r y  pokoje, nyża, kuchnia, spiżar- 
V ' ka etc. przy ul Zyblikiewicza 1 5
od 1 . lipca do najęcia.

W D e r z e  • J a r e m c z u  pomieszka­
n ia  na sezon le tn i do w ynajęcia. 

Steingraber, Lwów, ul. Bema 31.

Cm' pokoje, przedpokój, kuchnia, 
p ię tro  ud. T lipca. Dwa pokoje 

kawalerskie, I I j  p iętro  od 15. czerw ca 
Grodzickich 1. 2, rog D im inika ój ;ie, 
i Rynku. 3*’

—  i

Dzieje AposWskie
z 6-ciu rycinam i i m apą m ożna nabywać 
u au tora-nakładcy  k a. J . M ilc z a ­
n o w s k ie g o , profesora 'eo logji w Prze 
myślu po cen ie : a) egz. broszurowany 
1 zł. 50 ct., k) opraw ny w półpłótno 

zł. 70 o t ,  c) najlepszym  papierze 
w ozdobnej opraw e 2 zł. Przy większych 
zamówieniach daje s ię  stosowny rabat.

Preblauska szczawa
n a jc z y sk it alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutka w chronicznych 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chroń, katarach  
pęcherza, formowanin się Kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie B righta. 
Przez sw« składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djitetycznym  
i crz tźw iając lm  napojem. P r e b l a u a k ł  z a r z ą d  g d r o j ó w  w P r e b l a u ,  

poczta St. Leonhard, K aryntja. 650 1— 16

Korespondencja prywatna.
Proszę darować — nie mogę podać 

— gdyż ml niewiadomo jeeaoze. Se
ezne pozdrow ienie Ag.

erde-l
380

Ruch pociągów kolejow ych
według zegara lwoweklego, ważny i  dniem l.jjm aja 1834 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa B erlina, W rocław ia, W iednia)
Z W a rs z a w y ........................................................
Z Muszyny - K rynicy przea Tarnów  (tylko

ed d )  włącznie " / • ..............................
Z Muszyny -Kryn ey i  Chabówki przez Tarnów 
Z Muszy ny-K rynhy p r i .  i Tarnów  l*b P a. - 

szow (tylko od *■/» do w łącsnlo **/»)
Z M uszyny-Krynioy przez S t r y j ..................
Z Nad zezia i T a rn o b r ie g a ..........................
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. Podiam .) 
Ze Snozawy . . • • • • • • • • • • • • ■
Z K im p o lu n g a ....................................................
Z R adow ieo ............................................................
Z Berhomethu n. S. i C zu d y n a ......................
Z N o w o s ie l i c y ....................................................
Ze Słobody rungurskiej k o p a l n i ..................
Z Hueiatyna przez H a l i c z ..............................
Z Buczaeza przez H a l i c z ..............................
Z B e łż c a .................................................................
Ze S o k a la ..............................
Z Lawocznego (Pesztu, Miszkolca Beren- 

8ca, Mnnkkcsa, Chyrow t i Stanisławo" a,
przez S t r y j ) ...................................................

Ze Skolege, H rehenowa, Chyrowa. S tan i­
sławowa i Borysławia, przez S try j . . 

Ze Skolego i S t r y j a ...........................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina)
Do W arsua e y ........................................................
Do Maszyny - Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lub R zeszów ..................................
Do Mngzyny-Krynioy przez Tarnów  (tylko

nd V» do włącznie ” / , ) ..........................
Do M uszyny-Krynicy przez Tarnów . . .
Do M uszyny-Krynicy przez S t r y j ..................
Dc N adbrzezia i Tarnobrzegu ..................
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do S n c z a w y ........................................................
Do Buczaeza przez H a l i c z ..............................
Do H us'a tyna przez H a l i c z ..........................
Do S łobolj TTLugurskiej k o p a l n i .................
Do N o w o sie licy ...................................................
Do Berhomethu n. S. i C z u d y n a .................
Do R a d o w ie o ........................................................
Do K im p o lu n g a ...................................................
Do S o k a l a ............................................................
Do B e ł z o a ............................................................
Do Borysław ia przez S t r y j ..............................
Do Lawocznego (Munkiesa, Serenaea, M i­

szkolca, Pesztu i Chyrowa przez S try j)
Do Stanisławowa przez S t r y j ..........................
Do Sk lego, Hrebenowa i Chyrowa, prz.J8 tryj 
Do S try ja  i S k n leg a ...........................................

Poeiągi 
I ei w e n  i

P o o i ą g 1 
osebowo

3-08 6 01 M 6 0*46 9*96
— 6*01 9*S6| 6*46 9*86

_ 9*8(1
i

—
— — — — 9-Sfl
_ 8C1 -
_ — •  u 19*46 --
_ — — 6*46 --
348 10*00 9-4C 6*91 1 —
3-34 0*40 9-81 585

io * i « — 813 t i o s 7-11
10*1 • — 8-1S — o.
10*1« — 813 — 7*11
10*10 — — — —

— — — — 7-11
10*16 — — — 7-11
10*10 — 813 _

— — — 1-03 —
— — — 6 21 —
— — i 8-24 5-21 —

— — 9-10 19-46 —
_ _ 2-38 —
— — »*aa -- —

SCO 1 0 -4 6 8*96 1111 7*81
— 10*46 6*90 — 7-31

— 10*40 — — —
_ _ 7-31— — 6*96 -- —
_ — — 7*46 —
— 10*40 6*96 — —
6'44 8*80 1016 —
6-68 3*32 1040 11*98 —
6-51 — 10-51 3-81 11*00— — — 3 31 —
651 _ _ _ 11*00
— — 10-61 — 1 1 -0 0
A-M
641 - __ _
•'51 _ 10-51 -- 11*00
•  51 — — 331 —
— _ 8 66 7*91 —
_ — 856 _ —
— — 616 10-36 —
__ 616 7*46 _
-- _ 10 36 7*46 —
-- — 1026 — —
-- _ »-4l — -

Wir centy Kuczab ńskl
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 3,

polees 1254 1 - ?

ramy. listwy hi r omy, albumy, 
księgi handlowe, Its ążkl do m - 

bożotfetwa, ebnuy I obrazki
p o  b a r d z o  n l i k l n k  re m a c h .

M SZO  N  1 8 9 4 .
Ś W I E Ż E

WODY MINERALNE
■e cdrojowuk naturzlnych 

e e  Mml 14 ś w ie ż y  t r a m  s p o r t
poleca 149.1 1 -3

K A R O L B A Ł Ł A B A N  we LW O W IE .
Łaskaw* zlecenia z prowincji nskutteznia 

tię natychmiast.

O • «  • • *  • • • • • • • ( • • • O O O i O O O O  t  •
• Bamzi toizystii d!i reliitii ood jtrzioy!! I
• S a l e t r a  c h i l i j s k a *

wysokoprocentowa, którą w wielkich zapasach posiada

Fabryta m t \  kościanej i wyrobów c b e i n m .

2 Romana hr. Drohoj owakiego •
g  w  K ru k ie n ic a c h  m
0  1 poleca po renach konkurencyjnych.
A  Łaskawe zlecenia prosimy uprzejmie nadsełać do zarządu 
J  fabryki. 1595 i _ a  £

m
1 0

m
m

Tabliczki łupkowe i rysiki.
Liniatura i format dokładnie podług przep'su wysokiej galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej i przez też dla wszystkich szkół ludowych di 

wyłącznego użycia zalscono, dostareza najtaniej:
PIERWSZA AUSTR FABRYKA TABLICZEK ŁUBKOWYCH I RYS'KÓW

Em . W inter, w  W iedniu XVnV3 Hauptstrasse 123

xxxxxxxixx«ocxxx/:xxxxxx:Xi> 
Restauracja z ogrodem x

( d a w n i e j  k r a z l c z y ń s k a )

cbok wąścia na plac Wystawy kraje ej
otw artą została z dniem dzisiejszym. 

MP^Ccdziennie muzyka wojskowa.-^MI 
4 ^  F i^o  pilzneńslne z bra*?ru atc^jneto 4 *

4 *  i lwowstie z trow ain  w Lesi-nicacli.
Staraniem  zarządu będzie Szunowną publiczność pod każdym 

względem tak cLborem pot.aw , jakoteź n a . ojów, oraz skrzętną usługą 
zaCowolnić. ‘ 1545

N ajstarszy i najw iększy 
S k ła d  f a r b  i m i t e r J a M a

0. T. Wincklera Syna
we Lwewle, nl. Teatralna 7.

poWca
we wielkim wyborze najtaniej 

Oąbki do poworów,
Szecotki do koni,
Szczotki do powczew,
Piórka różnej jakości 
Skórki iroboc-e,
Pasta, mydełko i proszek do m etal'. 
Lakier na chomonty,
L ak ier matowy,
Rogóżki do powozów, 1608 1 - 3  
S z r  > i i  de sukien i tp.
Cenniki na żądanie g ratis i fra n c e .jj

Zakład mdołeczniczy J a ijó ih "
(koło Lwowa). 1613 1 2

Sześi kil.iractrów od ccątrt.m  m iasta L ł  uwa ku W innikom, w uroczej miejscowoś, i, 
otoczonej lasanń, w an oznej ozęśii azpilkowemi, ' od strony pólno iej zasłonięty 
aa l(8ionemi góram i, kaplioa * .kłado a. w której się odprawia m s z tś w . L ekar'. 
k ierujący przebywa s ta l ł  w zakładzie i poświęca temuż cały czas i całą swą. czyn­
ność Wzorowe urządzenie tak dztnzów leczniczych, jak  i pomieszkali (przeważnie 
z werandami i balkonami) wedle najnow sz/^b wymogów na wa ór pierw rzędnych 
tego rodzaju zakładóa zagranicznych. W yborna obfita woda źródlana, i n i i i ł ,  
gim nastyka, elektryzow anie, inhalacje, kąpiele clektryczn3. Zdrowa uehnia we 
własnym zarządzie, k ry t” deptak, spacery ko o zakładu i d > sze w pięknych łasuch 
przytykających, czyt Inia zt -patrzonf w większą ii ać dzienników, pism ilustrow a­
nych, e to , fortepiany, biia*-d, kręgielnie, gry *om rzyiL io. S taranna usługa T tle fin  
połączony z siecią telefonicznj m iasta JL-wnwa. Ł atw a i sama komunikacja ze 
Lwowem i placem wysUwy krajowej (ekw ipaźe zakład i omnibus). W arunki 

skromne. Bliźuzyeh informacyj udziela i zm ó w ien ia  przyjmuje

Zarząd Zakładu wodoleczniczsgo „MARJÓNKA"
E m il Berłem iljan B ra jtr  B r .

w łaściciel.

(koło Lwowa).
W alerjan Serbeński 
lekarz kierujący.

U w a g a .  Godziny, drukowane grnbom i lie ibam i, oznaczają p e n  lo e n ą  - i  
godziny 6. wieczór do godainy 5. minut 53 rano.

Rozkłady jazdy w formacio kieszonko r;,m są do labyola w bu rach  in fo raa- 
cyjnyeh, kasach stacyjnych i n konduktorów.

l O O O O O O O O O O - O - O O O ^ O O - C i f O G O O O O L n o O O C O

APTEK A
Piotra Mikolascha

we 1001 b 1—?

ZAKŁAD ZDR010W0 • KA.PIELOWY.
W uroczej do lin ie  K arpackiej nai. rzeką T abą, otoczony lasam i szpil- 

kowemi. Ź ódła jodo bromowe, sól, li t i kwas w ęg itvy  ia v iin a ją e e . 
Woda używana w chorobach skrofnlioznyc1 szcz-gólniej -z annemią „brakiem 
krwi* poiąrzonych, ponieważ prócz d z ia łan ia  przeciw rkrofnłom odżywia 
organizm i wzmacnia dla w ielkiej ilości żelaza i kwasu węglowego, który 
zawiera. Używa się w chorobach ócr, ga rd ła , chorobach błon śluzowyo i, 
chorobach kobiecych, obrzm ieniach  i stw *“dzeniaoh, chorobach Kości 
i stawów, w niektórych chorobach nerkow ych. , . _ _

Z ak ład  oddalony 8 kilometrów od s tac ji kolei Państwowej „tran- 
sw ersalnejJ Rymanów. Lekarz zakładow y d r .  J .  D ilfcim tf prócz niego 
zawsze ordynują i inni lekarze.

Poczta, te lfg ra f — rzeźuia, p iekarn ia  — m leczarnia, dwie restauracje, 
sklep korzenny i galsn iery jny  w miejscu.

K aplica w której się Msza św. w obu obrządkach odpraw ia.
Sezon kąpielowy dzieli się na trzy okresy : I. od 20. .w»j» do 20. 

Czerwca; II. cd 20. Czerwca d o ‘CU. S ie rp n ia ; II I . od 20. S ierpn ia  dopokąd 
pogoda i łagodna pora sprzyja. W  p ie r  szym i ostatnim  sezonie miesza m ia  
będące w łasnością zak łada o */s część tańsze \ nród sezonu muzyka zak ła­
dowa, przegrywa d n a  razy dziennie. W  wielkiej sali balowej dwnroa 
gościnnego odbynają  się ' niedzielę zabaw ; z tańcam i, a czasem i w śród 
tygodnia, craz koncerta, teatry  i t. p.

W oda, sól, ług  i muł leczniczy, rozsyłają się na żądanie natychm iast. 
Składy główne wody i przetworów m ineralnych otrzym ują we Lwowie 
W. W sw iorski aptekarz; w Krakowie W. W iszniew ski aptekarz.

W uelk ie  objaśuienia i broszurki rozsyła D yrekeja Z ak ładu  zdrojowo- 
kąpielotiego w Rymaoowie.

N . B .  Ł*o z e s r l o r o e i . n e J  Ł l ę s c o  p o w a d z i ,  r w p e ł l l ś  
1 c a t A o w I c l e  J o l  Z a k ł a d  o d n o w i o n y ,  tak . żs żądnego śladu 
Szanowni gościć ni# zastaną  i owszem o w iels znajdą Z akład  mpiękiJony, 
mosty piękne nowe, a rzeka T aba fundam entaln ie aabezpioozona, żs 1 n a j­
większej wody już ię obawiać n is  p itrz e ł a.
1587 1 - 2  (P rsedm k  nls hędalo p łaoonyn).

poleca własnego wyrobu

M a s u j ą c e  w o d y  l e c z n i c z e
a mianowicie:

W od ę nlliaHnsną ga iow ą, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp.
C.-na 16 centów. . .

W odę brom ow ą gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 
sawartości soli bromowych. Cena 18 centów. • , . . j

W od ę jodow ą gazową, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak najmucniejsze woay 
rodzime. Cena 18 centów _ ,

W -odę g o r ik ą  gazową, wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnŷ *1, ą K 
obciążających ikładnikow. W smaku jest nieskończen e przyjemniejszą jak woay łlunyaal 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów.

W odę litow ą  gazową. Cena 16 centów.
W odę zalioylow ą gazow ą. Cena 18 centów.
W odę żelazow ą gazową, przewyższającą tak co dc smaku, jakoteż akutt cznosci, wszystkie 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. #
Lem oniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i najłagodniej d ńałająoy sroaek prze- 

czyszczfcjK i-y, dla organizmów delikatnych, i n ’eznoazących środków cheroiczn, sh i niesm a­
cznych. Cena 85 centów. 1 „

W o d ę  m a g n o w ą  przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cen- Ib centów.
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W rn F ty d e r y f c a  L e a g le la  b ak sa m
brzóz JW >. Już sam sok lośliuny  płyuąoy z br*o*j 
jsżeli u pnin wyświdrosrano d - in irę ,  znany je s t  od 
u iepam iętH j ,h czasów  jak o najznakom itszy środek 
p ięk n o śc i; jeże li jednak  ten s k w ;dle p rzsp isi 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi­
cznej jako balsam , w takim razie zyska dopiero 
fraw ie  cud wny skutek. 4(0  1—?

Jeżeli wieczorem posm arujem y tw arz lub inne 
miejsce s^óry tym balsim em , f o  j a ż  n a t a j a f r i  
r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  s l e z n a c z o "  ł u *  
p t e z e  z e  s h o r ;  , k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r z e r t o  
I t o l ą c o  b - a ł ą  i  d e l i k a t n ą .

B alsam  ten w ygładra pow stałe na twarzy zmarsic*?ki i blizny z es y 
i m d s je  m łodocianą barwę tw arzy ; cerze nadaje białość, deiikatn-ieć 
i św ierzość, usuwa w najkrótszym  czasjTe p iegi, plamy w ątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, s!*d zczenia i wszelkie inne rieczysto ie i cery. Cena 
słoiks z opisem nżycia 1 zł. 5C cl D r. Ł e n g l e l n  m j d ł e  b e n a o t -  
s o w ó ,  n a jłag o d n ie j,.s  i najodpow iedniejsze mydł* dla skóry, um yślnie 
przyrząd o ce po 60 et

Do nabyeia w każdej większej a<D’eie  m ianow icie: wa Ll. wie a Z. 
R uekera; w Kri* owia a W iktora  K edyka; w bzerolswoaob n Golić ho w- 
8hi go nast. M ahl ap t ,  S hmiedt & Fontin  d ro g u irja ; w larsopolii 
u M arcjana Krz.' żanew skiego; w 'laraew ie u Maurycego A dlera, J .  N ie­
siołow skiego; w Bielsku u A lfreda B lum eatnala i w droguerji A. U .as.

1

L U B I E N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.
U rzą l pocztowy, telegraficzny i apteLa w miejscu. Codzienna poóat* wo/owa 
pom iędiy Ls.ovr*m, a Lubieniem  p"_75 ot. od osoby. Łazienki z wannami poreela- 
nowem i terazzo, takież posadzki. K ip ie le  siareranomułowe- parą ogrzew ane; 
leczenie elektrycznością i m asażą , (maser i m a s e r a  fachow o uzdolnieni). 
N o w o A Ć : P r z y r z s  i  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i * r c z a n ą, d o 1 e c z e n i » 
c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  — Kąpiele

zimn i w rzece W ereszjey.
Pom ieszkania z u rząd zen iem  i pościelą (m aterace sprężynowe w cenie ud 50 et. 

do zł. 1'20 c t. dzie nie. P e w n a  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W  sezo­
nie I. od 20. m aja do 20. czerwca i w III. od 20. tie rp n ia  ceny mieszkań o 2 °/0 
n isze. W  tymże c?a3lc doznają opustu ubodzy eh irzy opatrzeni w św iadeetw a, pi ; ez 
c. k. starostw a potwierdzone. — F i a k e r  z a k ł a d u  w y  p o  s t a ł y c k  c e n a c h  
z a  w a z e . k i e  j a z d y .  O bszerny ^ lorowo ntizym any p a rk ,- len is te  świerkowe ch->- 
d n ili. K apliea  z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień nd-.ieia na żądanie 
1507 1— 3 D y r e k c j a  z a k ł a d a .

Ciągnienie już I. czerwca '384.

Losy państwowe z r. 1864.
G łó w n a  w y g ra n a  150 000

Sprzedaiemy po kursie dzienuym

n całe losy 5 zł,
n a  p ó l hosy po  3  z ł .

1Y T U B f i lC H I E
Główna wygrana franków 8W.OOO

sprzedajemy po kursie dziennym.
Powyższe losy także no sp łaty  mlBfclęCZne: po złożeniu pierwszej 

rety ewentualna wygians należy już do kupującego.

Towarzystwo bankowe 1 kantora wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER
w e Lwowie, pl. Halicki L. I.

W ydaw ca: Józef Lasków nicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. % Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera;


